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"Wojujący kler a szkoła 


Z powodu konkordatu z Rzymem 
Napisał poseł Kazimierz Czapiński 


Dziwny stan rzeczy widzimy w Polsce. W mai- | 
bliższej przyszłośc] ma być podpisany w Rzymie 
konkordat z Polską. Artykuły pewnych dzienni- | 
ków domosiły nawet, iż wlaściwie już w Rzymie 
wszystko gotowe, że p. St. Grabski dobił targu. 

Ale Seim piski nic nie wie! Nic nie wie o je 
dnei z najważniejszych umów, która — wobec 
katolickego wyznania większości obywateli Poł 
ski — ma znaczenie ogromne, Konkordat ma ure- 
gulować stosunki odbudowanej Polski z rzymskim 
kierein; ma uregulować sprawy dóbr duchownych, 
szkoły, Romitacji oraz usuwania biskupów | księ- 
ży itd itd. 

Ale Sejm nie wie o niczem! Wprawdzie art. 
1i4 konstytucji wymaga  ratytkacjj konkordatu 
przez Sejm. Ale wtedy naprawić konkordat będzie 
zapóźna! Na tem właśnie polega gra! 

W czerwcu 1924 r. Seim uchwalił wniosek, wzy- 
wający rząd do przedłożenia Sejmowi (w plenuri 
lub komisji) stanu prac nad konkordatem, -— Ale 
rząd milczy! Miczy już pół roku i lekceważy s0- 
bie Selm i jego uchwały. Przed paru tygodniami 
pos. Rudziński z „Wyzwolenia na plenum Sej- 
mu przypomniał rządowi uchwałę Sejmu. Ale rząd 
inilczy dalej! Głęboka tajemnica okrywa całą 
sprawę. Arcyb. Kakowskj doskonale zna brzmic- 
nie projektu, ale połski Sefni me wie nic. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu komisji budżetowej i oświa- 
towej referent budżetu wyznań Rymar zapowie- 
dział nowe kredyty w związku z konkordat:m; 
ale jakie zobowiązania finansowe będzie miała 
Polska wobec Rzymu — niewiadomo. 

Dziwny stan rzeczy. Naiistotniejszy interes Rze- 
czypospołitej jest zaniedbany. Największą przy- 
tem troską napawa nas kwestja szkolna. Czem 
jest szkoła dła Polski rozumie każdy demoksata 
polski. Czem jest niebczpieczeństwo klerykajiego 
iel spustoszenia, również winien rozumieć każdy 
polski obywałel, a w pierwszym rzędzie natural- 
nie klasa pracująca. 

Austriacki konkordat z r. 1855 przepisuje (art. 
7), aby wykłady w gimnazjach były prawadzone 
„w duchu chrzesbjańskim" (łatwo sabie wyobra- 
zić, co to znaczy i kto rozstrzyga! o istocie tego 
ducha!); aby (art, 8) nauczyciele ludowi „podle- 
gall nadzorowi kościelnemu”; aby (art. 9) państwa 
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wycofywało z obiegu „szkodliwe” książki, wska- 
zańe przez biskupów etc. etc. 

Siowem, kulturę państwa oddano pod nadzór 
księdza. Było to dawno. 75.lat minęło. Czy kkr 
zrezygnował z podobnych wroszczeń? Tylko bar- 
dzo naiwny człowiek może przypuszczać coś po- 
dobnego! 

Atak zacięty trwa dalej, Prawo kanoniczne (no- 


| wy kodeks) zakazuje dzieciom katolików uczęsz- 


cząć do szkół, w których się wczą także dzieci 
mekaiolików. Art. 1374 nowego kodeksu wyraź- 
nie zabrała uczęszczania do szkół „niekatolickich, 
neutralnych, mieszanych" (scholas acatholicas, 
neutras, mixtas). Stąd hasło szkoły wyznaniowej, 
calkewicje przez ksęży opauowanej. Polski Sejm 
ustawodawczy adrzucił szkołę wyznaniową i w 
koustytucji naszcj jej niema, Wówczas kler rzucił 
haslo faktycznego stworzenia wyznaniowej szkoły 
polskiej. Ks. Adamski — w chwilach woinych od 
zajęć bankierskich — napisa! cały szereg broszur 
na ten temat, żądając, hy nawet nauki przyrod- 
nicze i matematykę poddano nadzorowi kleru. 

| rzeczywiście klerykalizacja szkoły połskiej 
idzie pełną parą! 

Czy w konkordacie rojskim są jakieś astykuły 
szkolne ! Nie wiemy. Naiwni gotowi przypuszczać 
ż kler rzymski wygórowanych postułatów (w gu- 
austriackiego konkordatu z 1855 r.) nie posta- 
wi, nie ośmieli się — czasy są inne... 

Oto więc many przykład ostatn: — z roku 1925. 
Bawarski państwowy dziennik ustaw z 22 sty: 
nia br. ogłasza pelne brzmienie bawarskiego kon- 
kordatu z Rzymem (15 stycznia br. ratyfikowany 
przez Seim bawarski). Najwięcej uwagi konkor- 
dat ten poświęca sprawom szkolnym. Łatwo zro- 
zum Rzymowi łatwo przyszła wydobyć od 
klerykalno-reakcyjnej Bawarii wszystko, czego 
chciał, Konkordat ten jest więc bardzo pouczają- 
cy i daje malsżyte pojęcie o uroszczeniach rzym- 
skiego kleru w dzia le szkolnictwa. 

Art. 6 zmusza państwo do zakladania Odrębnych 
katolickich wyzuaniowych szkół wszędzie, gdzie 
tylko zażądają tego rodzice. Art. 5 oświadcza, iż 
cala nauka w takich szkołach winna odbywać się 
„w duchu wiary katolickiej“; tyiko tacy nauczy- 
ciele są dopuszczalni, którzy gotowi są wykła- 
dać w tym duchu. Poza tem ci nauczyciele, we- 
dle art. 6, winni otrzymać odpowiednie przygoto- 
wanie tak w dziedzinie religijnej, „jak i w tych 
dziedzinach (zapewne historła, przyroda, fiterztu- 
ra), które są ważne dla wiary i obyczajów“. — 
Wobec tega — p a dalej ten znakomity arty- 
kuł — przy egza: zk nauczycielskich winni 
być obecni reprezentanci władz kościelnych. Da- 
lej mają być ułatwiane prace semimariów nauczy- 
<cielskich. założonych przez zakony i kongregacje. 
Przynależność do zakonu luh kongregacji nie mo- 
że nikom utrudniać objecia posterunku nanczy- 
cielskiego — tak w szkole miższej, jak średniej i 
wyższej. 

Śliczny artyknł — co tu mówić. „Duch* wykła- 
dów — księży; nadzór księży; nauka seminaryj- 
na w duchu księżym; egzamina księże: nauczy- 
ciele i semmarja — w miarę możności — księże. 
Niema obawy, aby pozostał w takiej szkole bo- 
daj ceń niezależnej nauki! Ogłupić lud dla klasn- 
wych celów reakcji — oto sens całego tego kou- 
kordatu. 


Art, 5 jest piękny, ałe Są i inne niezgorsze. Kon- 
kordat pamięta, iż obok czysto katolickich szkół 
mogą pozostać jeszcze mieszane, Katolickich ucz- 
niów w takich szkołach (i zreszią we wszystkich 
innych) blerze w sbronę art. 8. Powiada am. że 
| w razie, gdyby w"iakiejkofwak szkole zauważa- 
no „szkodliwe lub niewłaściwe wpływanie" ną 
katolickiego ucznia, lub też gdyby ujawniły się 
braki „religijno-etyczne”" lub wreszcie gdyby o- 
brażono „przekonania religijne, albo refigijne uczu- 
cia“ ucznia — w takim razie biskup lub jego pel- 
aomocnicy, nrógą interweniować u państwowych 
władz szkolnych, a te postarają się o „odpowie- 
dnie środki zaradcze". Zapewne napędzą nauczy- 
ciela, który miał odwagę mówić np. o Darwinie 
lub iniewizycj, a pupilek księży doniósł o tem ka- 
techecie. 

Świetny artyknł! Wprowadza system szpiego- 
wania nauczycieli przez uczniów pod kterownic- 
twem księży. Wprowadza dalej iaktyczne kiero- 
wnietwa księże we wszystkich szkolach, Wiresz- 
cie treść nauki uzależnia od episkopatu. Dla usu- 
nięcia „braków etycznych" wprowadzą instytu- 
cię młodocianych szpiegów ż donosiciell. Można 
abie także wyobrazić autorytet nauczyciela drżą- 
cego przed uczniami, <onoszącymi władzy ducho- 
wanej. Każdy nlemily katechtcie nauczycke! wy- 
latuje 2utomatyczniz ze szkOły — wystarczy Wy- 
tłómaczyć nucziurom, iż „ohbraża" ich uczucia rell- 
giine! 

Chyba dość? Chyba dość. aby przekonać Się, 
jak daleko idą — ieszcze dziś —  uroszemsnia 
rzymskich kłerykałów. Chyba dość, aby zrożu- 
mieć szalone niebezpieczeństwo dła państwa, 

Przykład bawars est aż radło wymowny, — 
Widzimy. jakie nieprawdopodobne wprost arty- 
kuly zawiera konkozdat z 1925 roku, ostatni z 
zawartych Bkonkordatów. Brakuje tylko inkwizy- 
cn.. do śwedniówieczńego kompletu. 

A cóż porabia p. St. Grabski? Jak wyglądaja 
iego artykuły? Wiemy, że endecja pod względem 
wyborczym zależną jest od kleru i nie mamy zlu- 
dzeń, PO, 

Sejm nie wie nic o projekcie konkordatu. Nawet 
w komisjach nic nie wiadomo. Nawet prezesi klu- 
bów o niczem nie wiedzą. Uchwała Seimu zøsta- 
| la alekcewažona. Już w tym fakcie widać ugięcie 
się rządu przed kleremt... 

Słychać tylko, że biskupi wprost szaleją że oni 
to właśnie — episkopat rzymski w Polsce — sta- 
wiają uajdalej idące żądania. Sa dziś wielkimi pa- 
nami w Polsce i dążą da zdobycia wszechwładzy. 
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Kasa Oszczędności 


Miasta Krakowa 
ul. Szpitalna 15. 
Rak założania 1866. — Rak założenia 1866. 


przyjmuje wkładki 


ma książeczki oszczędnościowe w złotych lub 
dolarach płatne na okaziciela, zastrzeżone 
na hasło lub do wypłaty oznaczonym osobom 
aprocento- 


wującjepo 12 


zaś wkładki związaneconajmniej na3 miesiące 
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Najniższa wkładka wynosi 1 złoty- 
Podatek rentowy oraz należytości 
stemplowe ponosi Kasa Oszczędności 
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Walka o oświatę i demokratyczną szkołę 


Mowa posła Zyg. Piotrowskiego w selmowej komisji budżetowej z 5 iutego 


DUCH B. MINISTRA MIKLASZEWSKIEGO 

POKUTUJE 
- Któżby nie przyklaszął wylwodom p. referenta 
budżetu ministerstwa wyznań rel i ośw. publ, 
który oświadczył, że nie będzie już oszczędności 
robionych w szkolnictwie i że jest przeciwny pod- 
porządkowaniu szkolnictwa władzom administra- 
cyitym? Te zasady dawno wystawiliśiny i bro- 
niliśmy je przeciw zamachom ze strony samego 
b. ministra, jak i prawicy, która swemu ministro- 
wi pomagala. Sain referent przyznał w swem 
sprawozdaniu, że system p. Miklaszewskiego jaka 
ministra, doprowadził w roku zeszłym do zam- 
knięcia samych szkól powszechnych w liczbie 
343 (do dula 15 października 1924 r.), nauczycletl 
zredukowana 2.686, a z tego zupelnie zwałnłono 
799. Jest to rezultat t zw. oszczędności w szkol- 
nietwie, w kraju o przeszło 50 proc. analfabztów. 
Równocześnie z sumy budżetowej 7 i pół miljona 
złolych na budowę szkół powszechnych została 
nieużylych 3 1 pół miljona zl. A wogóle etatów 
nauczycielskich nie wykorzystano, bo z prelimi- 
nowanycii 63 tysięcy zł. jedynie jest istotnie 58 
tysięcy zł. — A jak wykazy preliminarza dowo- 
dzą, to podczas gdy w roku 1924 było szkół po- 
wszechnych 29.765, to na rok bieżący tylko 26.715 
czyli o 3 tysiące szkół mniej! — Referent oświad- 
cza, Że etaty nie są wykorzystywane į nie chcąc 
fikcji, jest za zniesieniem 1 tysiąca etatów i za v- 
szczędzeniem z tei pozycji d i pół miljona zł. — 
Mimo więc głoszonej zasady, że oszczędności nie 
będzie, w praktyce duch p. Miklaszewskiego gó- 
ruje rad referentem. A tymczasem potrzeba sił 
nauczycielskich jest ogromna, kiedy tylko wspo- 
mnę, że naprzykład miasto Radom dopomina się 
o przyznanie ełatów nowych i doczekać się nie 
mioże. Nie znoszenie etatów, ale wykorzystanie 
tych wszystkich eiaiów — winno być drogowska- 
zet 

Podobnie sprawa się przedstawia 2 zasadą nie 
podparządkowywania szkolniciwa władzom ad- 
minisiracyjnyin. Dotąd jednak nie cofnięta zostało 
rozporządzenie Minist. W. R. i O. P. z 11 lutego 
1924 r, w którem kuratorzy w sprawach osobo- 
wych zostali poddani wojewodom. 

BUDOWNICTWO I USTAWODAWSTWO 

SZKOLNE 

Dotąd niema mowy o racionalnej polityce szkol- 
nej, dopóki nie postawimy na szerokiej płaszczy- 
źnie sprawy budownictwa szkół powszechnych. 
Nie rozwiąże kwesti: jakieś ulamkowe traktowa- 
mie i łatanie. Nle podniesienie pozycji 5-miliono- 
wej w dwójnasób nawet, ale ujęcie szerzej Spra- 
wy przez stworzenie specialnego funduszu z po- 
życzki czy specjalnego podatku. Musi w tei ma- 
terji rząd przyjść z projektem gruntownie opraco- 
wanym, — Mówca przytacza szereg przykładów 
demoralizowania wsi przez nieudzielanie ustawa- 
wego 50 proc. kredytu, kiedy gmina wypełnia 
swól obowiązek przez zakupno materjału. 

W dziedzinie ustawndawstwa szkolnego nie Ta- 
bi się prawie nic. Wprawdzie nad projektem o pra 
gmatyce nauczycielskiej dyskutuje się już w ko- 
misji sejmowej, ale -cicho znowu jest w sprawie 
projekiu ustawy o organizacji szkoły, t. i. a tel 
zasadzie, która ma przesądzić typ szkoły powsze- 
chnej. Czyż czynniki w Minist. wahają się, czy 0- 
powiedzieć się za T-klasową, czy za 4-klasową 
szkołą powszechną? A w rzeczywistości w dal- 
sżym ciągu około 22 tysiące szkół jest I i 2 kla- 
sowych. Ten najniższy typ szkółki przeważa. — 
Konferencie, zwoływane w sprawie szkolnictwa 
na Zamku, nie mogą zastąpić planowej pracy przy- 
gotowawczej w tej wielkie kwestii, Jaką jest n- 
stawodawstwo szkolne. — Mówca zapytuje się 
ministra. co się zrobiło w ostatnim roku w dzie- 
dzinie realizacji przymusu szkolnego | jakie są 
plany Minist. na najbliższy rok. 

PODSTAWA SZKOŁA POWSZECHNA — DUCH 
W SZKOLNICTWIE ŚREDNIEM I WYŻSZEM 

Uważamy za podstawę szkolnictwa w państwie 
szkołę powszechną, która winna być bezpłatną, 
obowiązkowa, dostępną dla wszystkich dzieci, o 
organizacji i typie 7 klas, Każdy obywatel] winien 
przejść i ukończyć taką szkołę, a szkoła Średnia 
powinna być nadbudową i po zniesieniu 3 najaiż- 
szych obecnycji klas przystosawaną do dalszego 
kształcewa. — Mówcy poprzedni atakowali szko- 


łę średnią, jako przeznaczoną specjalnych sfer, 
a która wiele kosztuje skarb i produkuje jedynie 
nadmiar inteligencii. Jesteśmy za udostępnieniem 
szkoły średniej dla wszystkich, zdolności winny 
jedynie decydować o możności korzystania ze 


ctwa i sztucznie zamykać dostępu do szkół śred- 
nich, potrzeba nam dobrze wyszkolonych kadr 
nauczycielskich, sił ndpowiednich do admnistra- 
cji państwa, ale będąc za ogółnokształcącemi szko 
lami średniemi — musimy jak  najkategoryczniej 
zastrzec się i zaprotestować przeciw obecnemu 
duchowi, który w dużej mierze zapanował w 
szkole średniej. Duch serwilizmu i biurokratyzmu 
panoszy silę- jest przepaść między wychowawcą 
a studentem, w miejsce tego winno nastąpić ze- 
spalenie z życiem i zbliżenie nauczyciela z ucz- 
niem. — A niestety, same władze tolerulą taki 
stan, że duch w szkole iest obcy naszemu życiu 
demokratycznemu i konstytucyjnemu  ustrofowi, 
W stolicy kraju na kilku szkołach Średnich pań- 
stwowych widnieją jeszcze napisy: „królewsko. 
naiskie gimnazjum..." Jest to szczegół, napis tyl- 
ko, ale jak niestety odzwierciedła ducha szkoły 
średniej, jeszcze z okresu okupacji niemieckiej. 
W czasach, kiedy z powodu oszczędności nie da- 
je się szkoly na wsi i w miasteczku, kiedy znosi 
się etaty i zamyka szkoły Eo powiataclt — to Mi- 
nisterstwa w stolicy trzyma się zasady staro- 
szlacheckiej z okresu upadku: „zastaw się, a po- 
staw się” i buduje ogromnym sumptem dwa Ink- 
susowe, przebogate gmachy reprezentacyjne dla 
szkół średnich (im. Stefana Batorego i Królowej 
Jadwigi). 

Podobnie jak szkola średnia, tak i wyższa n- 
czejnia winna być dostęnna dla wszystkich zdol- 
nych studentów. Dziś z powodu wysokich opłat 
są one dostępne dla bogatych. Z zasadniczych 
względów szkoła jest według konstytucił bezpła- 
tna (jesteśmy za zniesieniem opłat a w okresie 
abecrym za wydajnem ich obniżeniem). Opłaty te 
na pomoce szkolne wynoszą w szkołach Średnich 
ro 60 zł, rocznie od ucznia, a do 220 zł. od stu- 
denta w wyższym zakładzie. Idą one wielokru- 
tnie pie na potnoce szkolne, ale na budowę domów 
dla profesorów, gospodarką temi funduszami po 
uniwersytetach jest skandaliczna, czego wyrazem 
jest sprawozdanie bodaj Naiwyższej Izby kontroli 
z uniwersytetów warszawskiego i wileńskiego. — 
Mówca wkońcu omawia szczegółowo niedcłę- 
stwo w kwesturze uniwersytetu warszawskiego 
przy załatwianiu studentów, którzy od tygodm 


czekają ną załatwienie formalnych kancelaryjnych 
spraw. 


MINISTERSTWU NIC NIE ROBI DLA SZKOŁ. 
NICTWA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH 
Kierownik ministerstwa nie nie umiał Odpowie 
dzieć na zapytanie mego kolegi posla Moraczew. 
skiego, ca się robl dla przygotowania j wyszke= 
lema kadr nauczycielskich, potrzebnych da we 
scia w życie ustawy szkolnej dla Ukraińców i Ba. 
łorusinow. Ustawa ma wejść w życie z nowy” 
rokiem szkolnym. Wielu ukralńskich nauczyciek 4 
em a polskich z drugiej strony musi się mrzęs 
szkolić, Tyniczasem ministerstwo straciło już m4 
roku i co gorsze nie ma planu nawet w tej dzię- 
dzinie. Wygląda ta tak, jakby sam minister Wa 
zwa, za komedię odgrywał! Cza4 

em skonczyć, bo i j ji = 
a inaczej ustawy sejmowe s 


PODARUNKI P, MIKLASZEWSKIEGO 
DLA KLERU 

Z fmmduszów oświatowych (z oplat na pomoce 
naukowe) we wrześniu nieprawnie wyplacono du- 
chowieństwu katolickiemu 30 proc. zapomogi... pa 
zakupy zimowe. To byl podarunek b. ministra Mi- 
klaszewskiego — teraz dopiero ujawniony. Wten- 
czas szkoły się zamykało i obcinano etały nau- 
czycielskie. Remurteracje dla urzędników centrali 
wypłacono później z funduszu „cele oświatowe" 
w wysokości 39 tys. złotych, Czemże to uspra- 
wiedl.wi p. minister? A już na humorystyke, jeśli 
uie na oburzenie, zasługuje projekt wstawienia do 
budżetu ministerstwa oświaty sumy 100 tys. zł. 
(na życzenie prezydenta Wojciechowskiego), aby 
święto narodowe 3 Maja obchodzić „na wesoło" 
w kraju. To zanikające święto, które przeradza się 
|w partyjną uroczystość usiłuje się galwanizować 


szkoły. Nie możemy cofać się w rozwoju szkolni- | 


przez sztuczne podirzymywanie „na wesoło”. Poe 
mysł do farsy, 


SZKOŁA POLSKA NA PASTWĘ RZYMU? 

Referent pos, Rymar prześlizgnął się koło kon- 
kordatu, zaznaczając, że wobec nienadejścia je- 
szcze „pewnych wiadomości” od delegata rządu z 
Rzymu — mewiadomo jakie wydatki będą z obo- 
wiązku zawarcia konkordatu. Jest to jednak pier- 
wszorzędna sprawa nie z powodu ciężarów pie- 
niężnych. Grozi narodowi, szkolnictwu oddanie ca- 
lej oświaty narodowej na pastwę Rzymu! Czyż 
mamy iść w ślady za Bawarją, która na modłę 
dawnej Austrii związała się konkordatem z Rzy- 
mem, oddając stę w niewolę polityki papieża? 
Chcemy i musimy wiedzieć co się dzieje z kon- 
kordatem. Jest to zresztą wola Sejmu, wyrażona 
w uchwale z czerwca z, r., aby rząd poinformo- 
wal Sejm o układach z Rzymem. Minister Miłda- 
szewski, który przez miesiące nie chciał spełnić 
woli Sejmu — wreszcie został obalony. Jeśli Sejm 
ma szacunek do swych nchwał — to nie może 
Ścierpieć an! przez dzień takiego ministra, któryby 
się odważył iść w ślady p. Mlklaszewskiezo. Już 
dziś w szkolnictwie panuje dwnuwładza: szkolna i 
kościelna władza. Katechetę, bilącego po twarzy 
dziecko w szkole w Łodzi, władza szkolna nie mo- 
że sama wydalić; biskup się opiera, a kiedy pod 
presją opinji publicznej ustępuje — to pisze bru- 
talowi-księdzu, że jest zwolniony na własną proś- 
bę! To się dzieje dziś, kiedy konkordat jeszcze nie 


| obowiązuje, a wyobraźmy sobie rozzuchwalenie 


kleru, który będzie miał za sobą sankcję konkor- 
datu. DZIŚ więc bijemy na alarm! 
este 


Czem dla uszu jest „Traviata“ 
Tem dia znawców „FASGINATAĆ |, 


ete 
UWAGI ~- 
a 
„Nle trzeba walczyć z lichwą" 

Tak orzekła włększość kornisji sejmowej, więk- 
szość złożona z chjeny i żydów. Dla nich walka z 
lichwą jest zbyteczną, bo nic się przez to w dro- 
żyźnie nie zmienia; jest też szkodliwą, ponieważ 
trafia przeważnie w małych przestępców, pod- 
czas gdy wielkim nic się nle robi. Logicznie postę- 
pują ci przeciwnicy walki z paskarstwem: wpro- 
wadzili wolny bandel i wyjęli producentów rol- 
nych z pod ustawy o lichwie, idą więc teraz o 
krok dalej i całą ustawę wyrzucają na śmietnik. 

Akurat w tymsamym dniu, kiedy ta ustawa za- 
padła, przeczytaliśmy komunikat głównego urzę- 
du statysiycznego o wzroście kosztów utrzyma- 
nia w porównaniu z kosztami przedwojennenu. I 
oto koszta obuwia, odzleży i bielizny wzrosły © 
253 procent, koszta żywności o 175.4 procent, wy- 
datki kulturalne (wpisy szkolne, gazety itd.) o 172 
proc., opał o 163 proc. Ogółem wzrost kosztów 
utrzyraanla w porównaniu ze stanem przed wojną 
wynosił w styczniu okrągło 150 proc. Wobec tega 
wzrostu śmią mówić o zbyteczności walki z li- 
chwą ci, którzy tę lichwę uprawiają! 

Slusznym jest argurnent, że kary za lichwę tra- 
fiają przeważnie w małych przestępców, podczas 
gdy rekiny kpią sobie z ustawy. A czyja to wina? 
Przecież każdy znający nasze stosunki zrozumie, 
że policia czy sąd nie zabiorą się do jakiegoś ma- 
tadora z Lewiatanem, który ma plecy w Sejmie! 
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E A o Pierścionki 
i EÈ zaręczynowe i ślubna 

Z zegarki, blżuterjezłate,erebrne 


orz wrebra gtałowe poleca najteniej znana 
od roku 1869 istniejąca firma: 


EMIL GOLDWASSER 25 
KRAKÓW, GRODZKA L. 
Bogalo ilustrowane cenniki wysyłam hezpłatnie. 
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„NAP RZ ÓD” — Nr. 33 Poniedzialek 9 lutego 1925 » 


Kinoteatr „WARSZAWA wyświetla dziś i dni następne 


największe i najpotężniejsze arcydzieło obecnego sezonu, które osiągła niebywały sukces we wszystkich kinoteatrach świata pod tytułem: 


„DZWÓNNIR Z NOTRE DAME" 


według powieści Wikiora Hugo z genialnym Lacnem Chaneyem, w roli gasbusk= Quesimodo. 
Radzimy wszysikim, kto filmu jeszcze nie wid: 
CODZIENNIE 3 PRTECZTAWIENI. 


SZLAGER 
NAD SZLAGERY! 


Polityka kredytowa Banku polskiegu 


Many prad sobą wykaz kredytów udzielanych | niczy to potęga, przed którą chylą głowę nawet 


prey Benk polski wedle stanu z 31 grudnia Z. r. 
Należy pamiętać, że wykaz ter obejmuje tyiko 
& miesiecy 1924 r, gdyż Bank saczął swą dzia- 
lalność z końcem kwietnia. Otóż cala suma kre- 
dytów, w ciągu tych 8 miesięcy udzielonych, wy- 
nosi 315 melionów zlotych, co nałurakiie jest zbyt 
malo dla państwa o znacznym przemyśle, w któ- 
rym włókienniczy i górnośląski mają zakrój euro- 
pejski, Tę wstrzemiężliwość w szafowaniu kredy- 
tami Hómaczy Bank chęcią utrzymania statutem 
przepisanego pokrycia (30 proc.) na wyższym po- 
ziownie. Można co do tego być różnego zdania, 
ale nie a to nam w tej chwili chodzi. Chcemy tyi- 
ko rozpatrzeć się, między jakie gałęzie przemy- 
słowo-wytwórcze kredyt ten został rozdzielony. 

Otóż najwyższy udział, bo 125 prac. miały ban- 

ki, Wiadomo, że barki nie pożyczają na wlasny 
rachunek. lecz redyskontują weksle, które zosta- 
ly przez nie dyskontowane swej kkenteli. Pic- 
niądze więc pożyczone bankom poszły też pośre- 
dnio dla przemysłu itd, ale — za większą zapła- 
tą ti za wyższem oprocentowaniem, aniżeli po- 
Mera pierwsza ręka: Bank polski. W ten sposób 
mamy jedną tajemnicę drożyzny wyrobów prze- 
mysłowych, sposób zupełnie zbyteczny, gdyż 
przemysł na to zasługujący powinien otrzymać 
kredyty wprost z Banku polskiego, bez pośrednie- 
twa (żyro) banków prywatnych, 

Drugic miejsce w szeregu obdarzonych kredy- 
tem zajmuje przemysł włókiemniczy z sumą 35 
milionów złotych ti. 11'1 proc. ogółu. Jest to kre- 
dyt śniesznie niski dla trzech tak potężnych ośrod- 
ków tego przemysłu: łódzkiego, białostockiego i 
biatsko-bielskiego. Nic też dziwnego. że przesilenie 
gospodarcze ujawnia się najsilniej w tym właśnie 
przemyśle, w którym hankructwa są najliczniejsze. 

Trzecie miejsce zajmują <cukrownicy z sumą 
25'7 milionów zł. = 8'1 proc. Przemysł cukrow- 


wladze państwowe, Cukrownicy nie pozwalają 


| państwu mieszać się do cen swego produktu tak, 


jak w czasie mñacji nie oddawali państwu obcych 
walut uzyskanych z eksportu. Cukrownicy — to 
bogate towarzystwa albo wielcy magnaci, robią- 
cy doskonałe interesy a im Bank polski daje st 
sunkowa wielkie kredyty — prawie tyle, co prz 
mysłowi włókierwiczemu. Coś w tei kalkulacji nie 
zgadza się i byłoby pożądane, gdyby to ze wizgłę- 
du na skład rady nad: zej Banku. poddać ten 
stosunek kredytów rewizji. 

W przeciwieństwie do hoiności dla cukrowni- 
ków Bank okazał się bardzo skapym wobec spół- 
dzielni snożywczych, których kredyt wynosił 
milionów zł. = 0'7 proc. Nic też dziwnego, źe 
spółdzielnie cierpiały z Tówodu braku kapitału 
obrotowego i nie mogły osiąznąć tego stopnia 
rozwoju jakt ze względów społecznych jest wska- 
zany. Wogóle w dziale aprowizacyjnym, a więc 
tym, który dotyczy bezpośrednia szerokich mas 
ludności, działalność kredytowa Banku polskiego 
była bardzo nikłą. W rubryce „specjalnie kredyty 
aprowizacylne" srotykamy sumę 3 nzHonów zlo- 
tych ti. 1 proc. ogólnej sumy kredytowej. — Ca 
jak co — taka suma me mogła się przyczynić do 
żywej akcji aprowizacyinej i — 0) też powinno 
być zadaniem Banku — da zwalczania w swoim 
zakresie drożyzny: 

Bank połski może teraz uprawiać liberalniejszą 
politykę kredytową. Możliwość ta opiera się na 
dwóch podstawach: na wykazie Banku z końca 
stycznia i na bliskłem siinalizoweniu 
amerykańskiej. Wedlc wykazu z ostatniej dekady 
stycznia zapas złota Banku wyno% 104 milfony 
zł, zapas walut 230 milionów — razem 334 milio- 
ny zł, Doficzywszy do tego kapita! zakładowy 
100 milionów, rozporządza Bank — oprócz rezerw 
1 sum powierzonych — własnymi funduszami w 


iał do korzystania z krótkiej i niecodziennej sposobności. 
© GODZ. 5, 7 ı 9 WIECZÓR. 


pożyczki | 


PELEA 


wysokości 434 milionów zł Na podstawie tej su- 
my może Bank wypuścić banknoty na okrągło 
1300 milionów, podczas gdy rzeczywisty obieg 
banknotów wynosi zaledwie połowę tej kwoty. 

Pożyczka amerykzńska w przyptszczalnej wy- 
sokości 250 a netto 200 milionów złotych także 
wpłynie do Banku na rachunek rządu i mogłaby 
stanowić podkład pod emisję dalszych 600 milio- 
nów złotych. Gdyby więc Bank, zachowując zre- 
sztą chłubną ostrożność w utrzymywaniu pokry- 
cia powyżej 30 proc. udzicłał większych kredytów, 
dałoby mu te możność wydania mowych bankna- 
tów, a to byłoby podwójnie  korzystnem: raz 
przemysł mialby Środki obrotowe, o które tak 
krzyczy, powtóre usłałyby narzekania na brak go- 
tówki, który w niemałym stopniu przyczynia się 
do spotęgowania drożyzny. 


Ohywatelet Towarzysze! Towarzyszki| 

W niedzielę 8 lutego o godz. 10 przed po- 
łudniem odbędzie się w teatrze ..Nowości" 
przy ulicy Rajskiej 


Zgromadzenie Ludowe 


z porządkiem ziennym: 
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE 
(Zamach na konstytucję, konkordat, usta- 
wa o zgromadzeniach, sprawa mniejszości 

| narodowych) 
| 
Referent POSEŁ KAZIMIERZ CZAPIŃSKI 
Towarzysze! Towarzyszki! 
Omawiane będa sprawy niezwykle ważne 


| Ha klasy robotniczej — jak zamach na 

8-godzinny dzień pracy i inne powyżej przy- 
| toczone — dlatego jawcie się jak najlicz- 
| niej! 


Krakowska Rada Robotnicza PPS. 


KONNE NNENNENENNNNN NY LN NA 
O — M AEG PSŻ 


Napoleon II pod pantofiem 
żony i papieża 


Nowe przyczylki do niedosziega przymierza 
austrjacka - włosko - irancuskiego 
= 

Korespondent rzymski „Femps'a” Jan Carrere 
podaje w liście z Rzymu ciekawe i w pewnej mie- 
1ze zupelnie dotąd nieznane przyczynki, dotyczą- 
ce niedosziega przymierza austrjacko - włosko - 
irancuskiego przed wybuchem a nawet w toku 
wojny francusko-pruskiej z r. 1870. 

Przymierze to w swym potrójnym składzie nie 
doszło do skutku, ponieważ Napoleon III — oczy- 
wiście nie bez przyczynienia się swej pobożnej 


się stalicą 
potęgę, wyniośle traktował kiikakrotme ponawia-. 
ne propozycje włosko-austriackie. 

Nie można, oczywiście, twierdzić, coby się sta- 
ło. gdyby zamierzony układ doszedł był do skut- 
ku; czy Berlin nle starałby się unikać wojny, lub 
czyby cała iniciatywa wojenna nie znalazłaby się 
była w rękach irancuskich i czy przy innej kon- 
stelacjj politycznej Francja nie hyłaby wyszła 
zwycięsko lub przynajmniej ręką obronną. 

A w takim razie odpadlaby jedna z głównych 
przyczyn wybuchu wólny Światowej w r. 1914. 
luaczej mówiąc, klerykaine zboczenie od linji ży- 
czliwej dla ziednoczenia Włoch, którą wyrażała 


polityka Napolecma JH — niiałoby dla Francii ten 
skutek, że doprowadziło ią do woiny odwetowej 
a przez różne skłębienia interesów wrogich, uła- 


| twiło i wybuch wojny światowej 1914 roku. 


Ale przejdźmy do inforniacyj „Tempsa”: 
W czerwcu 1869 r. rząd włoski ukończył był re- 
dakcję projektu aliansu obronnego pomiędzy Au- 
strją, Włochami i Francją. Traktat ów w razie 
potrzeby mógł natychmiast przedzierżgnąć się w 
zaczepny. Była to konsekwencja zwycięstwa pod 
Sadową i coraz wyraźniejszego wzrostu ambicyj 
pruskich. 

W projekcie tym opracowanym przez Viscos- 
ti'ego Venostę zgodnie z życzeniem Wictora Ema- 
nuela I], znajdowała się następująca klanzula: 

„Jego cesarska mość, cesarz FrancHzów, 
zobowiązuje się nłe powracać da Rzymu pod 
żadnym pretekstem, podczas, gdy Włochy 
zastrzegają soble możność zajęcia go“, 

To była zatem oś kwestji rzymskiej, tak jak 
w piętnaście miesięcy później miała być ta kwe- 
stja rozstrzygnięta. Ale Napoleon III pod przewa- 
żającym, jak wspomnieliśmy wpływem cesarza- 


| wej Eugenii nie chciał słyszeć o takem rozstrzyg- 


więciu. Palecił więc swojemu ambasadarowi, mat- 
grabiemu da la Valette uprzedzić króla włoskiego 
i rząd florencki (Florencja byla wtedy siedzibą 
rządu włoskiego) Że cesarz nie mógłby zaakcep- 
tować takiego traktatu. Rzym bowiem wzamian 
za alians to „cena zbyt wygórowana“ (sic!) 

W rok potem wybuchła wojna — w sposób uic- 
oczekiwany Napoleon HI, który dal się wciągnąć 
w potrzask Bismarkowi, lecz który wobec histo:- 
ji stroil się w pozory. Że on wyłącznie wojnę wy- 
powiedział, ani słówka a swoich zamiarach nie 


| zakomunikawał ani Wledniawi, ani Florencji. Do- 
piero gdy już obie armie nieprzyjacielskie zbliża- 
ły się ku sobie, Gramont w imieniu rządu fran- 
cuskiego zwrócił się do owych dwóch gabinetów 
w sprawie wznowienia rokowań, co wywołało tam 
pewną konsternację... W Austrii tak jak i we Wła- 
szech nastrój opinh publicznej, zaskoczonej tą woj- 
ną, był raczej pokojowy. Ponadto w sferach rzą- 
dzącycii odczuwano tam pewną urazę, że rząd 
francuski dopiero pod naciskiem wojny staje się 
skłonniejszy do rozpatrzenia uczynionych mu pro- 
pozycyi. Ale koniec końców, Visconti Venosta pu- 
lecit sprawę tę poruszyć w Wiedniu. Fam pre- 
mjer hr. Beust widzący, że wzrost potęgi Hahen- 
zollernów zaćmiewa Habsburgów zgodził się, iż 
trzeba Gramontowi odpowiedzieć zachęcająco. 
Osobiście napisał on list do ministra francuskiego, 
podkreślając zarazem, że warunkiem musi tu być 
rozwiązanie kwestji rzymskiej Oświadczył on 
mianowicie: 

„W dmu, kiedy Francuzi opuszczą państwo 
kościelne, trzeba, ażeby Włosi mogli tam 
wejść z pełnem prawem za zgodą Francji 
1 Austrii. Nigdy nie bedziemy mieli Włochów 
za sobą duszą i sercem, jeżeli im nie usuniemy 
ze stopy ciernia rzymskiego”. 

Po otrzymaniu tego listu od kierownika polity- 
ki najbardziej katolickiego cesarstwa — Gramant 
wnet rozesłał depesze do swoich ambasadorów. 
Malaretowi we Florencji komunikował: 

„Jeżeli od pana zażądają wkroczenia Wło- 
chów do Rzymu po odejściu naszych woisk, 
odpowiedz pan, że t0 niemożliwe”. 

Księciu zaś de La Tour d'Anvergne w Wiedniu 
polecał jeszcze opryskliwiei i lakoniczniej, że lu- 
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BALAR 1 


LAZAR FREIWALD 


Kraków, Fioriańska 44, I. p. 
tuż przy Bramie Flor. *ńskiej 
= |ELEFON 533 =—— 


Folaca NA KARNAWAŁ: Creppe Salen, Creppe da Chine, tulary, Creppa de Marokaln | Papev. — 
Walny, sukna, płótna, dymki, azyrtyngi, cajgi, kratony, zefi y.markizety apale i batysty — Kapy, Kołórv. 
koce, pledy, chuBtki, obrusy | firanki. 
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Dla kółek roln'czych cdioza sią "bł 


Wyrok na tow. Kornickiego 
wydany przez niekomjetentną władzę 


Wyrok wyższej komisji dyscyplinarnej w War- 
Szawie, wyrzucający tow. Kornickiega po 27 la- 
tach żmudnej i uczciwej pracy na bruk bez żadne- 
go zaopatrzenia — jest nietylko pod względem 
materialnym niesłuszny i niesprawiedliwy, ale ze 
stanowiska formalnego nieważny i musj być uchy- 
lony. Wyrok ten wydal wyżsi urzędnicy Gene- 
talne] Dyrekcji Poczt w Warszawie, których za- 
mówił sobie endecki dyrektor Moszczyński. Są to: 
Frączkowski, Trepka i Grenik. P. Moszczyński, b. 
endecki minister w gabinecie krwawym Witosa, 
kazal tym panom dokonać w formie urzędowej 
zemsty na tow. Kornickim, za to, że jako mąż 
zaufania pracowników pocztowych upominał stę u 
rządu o poprawę ich ciężkiego losn. P. Moszczyń- 
Ski nle liczył się nawet ze swym przełożonym p. 
ministrem Kiedroniem, który dal uroczyste słowa, 
że w myśl przyznanego przez rząd pardonu dla 
strajkujących, nie będzie pociągał do odpowle- 
działności dyscyplinarnej tow. Kornickiego za ak- 
cję strajkową. Ale w tej stronniczej zawiści p. Mo- 
szczyński i jego najęci pomocnicy z warszawskiej 
komisji dyscyplinarnej uwikłall się we własne si- 
dła, Wydali wyrok, choć nie mieli do tego prawa 
i wykazałł, że albo są nieukami, nieznającymi 
przepisów prawnych, albo świadomie je pozwał- 
cii dla zadośćuczynienia partyjnej zaciekłaści. W 
Obu wypadkach powinni być pociągnięci przez p. 
ministra Kicdronia do surowej odpowiedzia!łności 
i mapędzeni wraz z Moszczyńskim na cztery wia- 


y. 

Wedle bowiem art. 3 ustawy z 28 lipca 1922 
Nr. 65 drugą instancją dyscyplinarną jest nie wyż- 
sza komisja dyscyplinarna przy naczelnych wła- 
dzach, ale Najwyższa Komisja Dyscypilnurna przy 
Prezydeicie Rady Ministrów wtedy, jeśli orze- 
czono w pierwszej Instancji jednę z trzech kar 
wyższych, tj. zmniejszenie płacy, przeniesienie w 
stan spoczynku lub wydalenie. A właśnie tow. Kor- 
nicki został w 1. Instancji zasądzony na karę zmniej 
szenia poborów, więc dla niego drugą instancią 
była najwyższa komisja! 

Tymczasem panowie z Generalnej Dyrekcji 
Poczt przywiaszczyli sobie wbrew ustawie prawo 
sądzenia, zamiast odstąpić sprawę Najwyższej Ko- 


misji dyscyplinarnej przy Prezydeecie Rady Mi- 
nistrów. Poszli w tym kierunku za wnioskiem rze- 
cznika dyscyplinarnego, również kreatury Mosz 
czyńskiego, niejakicgo Bartyzela. Powałali się oni 
wszyscy na art. 3 ustawy z 17 lutego 1922 Nr. 165, 
który to artykuł został zulesiony j zastąpiony ert. 
3 ustawy z 28 lipca 1922. Ładni „sędziowie | 0- 
rzeczeniom swoje oddają uczciwego pracownika 
państwowego na pastwę śmierci głodowej, choć 
wcale do tcgo nawet formalrego prawa nie mleli 
Iście bolszewickie stosunki, gdzie bezprawie i sa- 
mowola bolszewickich kacyków decyduje a losie 
człowiekal 

Toież to orzeczenie bezprawne formalnie a ma- 
terjalnie okrutne i niesprawiedliwe będzie niewąt- 
pliwie uchylone przez Najwyższą Komisję Dyscy- 
plinarną przy Prezydencie Rady « Ministrów, w 
której prawa wkroczyli endeccy bolszewicy z Ge- 
neralnej Dyrekcji Warszawskiej. 

Jak się dowiadujemy, tow. poseł dr. Marck in- 
terweniował w sprawie gwałtu popełnianego na 
tow. Kornickim u ministra Kiedronia, a nadto 
przesłał imieniem tow. Kornickiego tak do p. Kie- 
dronia, jak i do p. prezesa Grabskiego oraz do pre- 
zydenta Najwyższej Komisji Dyscyplinarnej przy 
Prezydencie Rady Ministrów p. Lechowicza me 
morjał, w którymi przedstawił formalne pogwal- 
cenie przepisów obowiązujących i żądał zniesienia 
orzeczenia warszawskiego i odstąpienia sprawy 
tow. Kornickiego do załatwienia wlaściwei wła- 
dzy, tj. najwyższej komisji dyscyplinarn przy 
prezydencie Rady ministrów. 

—a00— 


„NA PRZOD" — Nr. 33 Poniedziałek 9 lutego 1925 


AJ 


Buch kolejarski 


KRAKÓW—PŁASZÓW. Zgromadzeni pracow- 
nicy kolej. stacji Kraków Płaszów dnia 4 bm) po 
wysłuchaniu referatu członka wydziału wykonaw- 
czego ZZK kol, Krogulskiego uchwalili następują- 
ce rezolłucje: 1) pragmatyki służbowej, prowoku- 
ącej pracowników kolejowych, którą chce MK na- 
rzucić, bezwarunkowo nie przyjmujemy. a .przyj- 
mitmy tylko pragmatykę uzgodnioną ze Związkiem 
kolejarzy; 

2) domagamy się cofnięcia rozporządzenia p. pre- 
zrdenta o zamianie kolei na przedsiębiorstwa, 
gdyż ze zamłany tej tak rzad, iakoteż | pracow- 
nicy rie mają żadnej korzyści. a wprowadza tyl- 
ko zamęt w dotychczasowej pracy; 

A) żądamy bezwarunkowego cofnięcia rozporzą- 
dzenie MK, o opiece lekarskiej. które jest sprze- 
czne z przepisami i ustawą © Kasie chorych — a 
domaga się wprowadzenia ustawy z roku 920 
dotyczące przepisów. Kasy chorych dla wszyst- 
kich pracow. kolej.; 

4) żądamy ażeby atrybucje Związku były przez 
MK utrzymane; 

5) domagsiny Się przeprowadzenia ustawy eme- 
rytalnej dla dziennie płatnych pracow. kolej.; 

8) udajemy się do posłów PPS o poparcie w 
Sejmie przy uchwałach spraw dotyczących prac. 
kolejowych; 

7) za pracy dotychczasową podjęta przez wy- 
dziął wykonawczy ZZK, uchwalają wotum zania. 
nia i wzywają go, nadal do bezwzględnej obrony 
pracow, kolejow.; 

8) zgromadzeni jednogłośni: popierają wszystkie 
wystąpienia WW do MK i są przygotowani ta 
wezwanie WW poprzeć go czynnie celem prze- 
prowadzenia postulatów  dołyczących pracow. 
kolej. a w komstytucji zagwarantowanych. 
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CZŁONKOWIE KONSUMU W PODGÓRZU, 
przy wl. Lwowskiej, skladaja podziękowanie Dy- 
rekcji Spółdzielni w Krakowle, a to kol. 
dyrektorowi Kluczce, kol, Multarzyńskiemu i 
kol Wójcikowi. — za urządzoną gwiazdkę i ob- 
dzielenie podarunkami ich dzieci, lak rówHiEŁ%ie- 
roty i wdowy, które zostały obdarzone! rakiem. 
kami, bucikami itd. 


en A 


S. Rubinstein, Kraków, Stradom 2 "%5 


Poleca swój bogato zaopatrzony 


| SKŁAD PORCELANY, SZKŁA I LAMP 


elektrycznych i naftowych z pierwszorzędnych fnbryk, po cenach fabrycznych 
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Z = = 
żeli Włochy nie chcą się ruszyć — to się bez nich 
obejdzie. 

Nigdy chyba — podkreśla „Temps“ — w dy- 
plomaci! nie odzywano się z taką lekkomyślnością 
i arogancją. Mimo to ze strony włoskiej nie zer- 
wano wszelkich prób porozumienia. Wiktor Ema- 
nuel powierzył nawet tainą misje hrabiemu Vimer- 


catl, który miał się porozumieć z Beustem  sfor- 
mułować projekt aliansu zaczepno-odpornego, któ- 
ry już gotowy miał być przedłożony Napoleonowi. 
Sądzono przytem, że Napoleon, będąc zaangażo- 
wany w trudną wojnę, zgodzi się z całą goto- 
'wością. Vimercati skomunikował się z Beustem 
iz cesarzem Franciszkiem Józefem. 

W liście do swojego króla Vimercati donosił, że 
przekonał się, iż cesarz Franciszek Józef pragnie 
uczestniczyć w wojnie, ale ponieważ nie jest przy- 
gotowany i ponieważ stan umysłów nie jest dla 
wojńy przychylny, muslałby zyskać na czasie 
i dochodzić do tego zamiaru stopniowo. Cesarz 
ten w porozumieniu z Beustem podkreślał, że ro- 
zumie, iż Włochy nie mogłyby wysłać wojska 
poza granice swojego kraju, pozostawiając poza 
sobą 'wojnę domową. To było znów jasnem uzna- 
niem ze strony Austrji, że dla Włoch konieczno- 
ścią jest rozsirzygnięcie sprawy rzymskiej przez 
pozbawienie papieża władzy Świeckiej i wejście 
armji włoskiej do Rzymu-stolicy. 

Otóż w dziesięć dni po wypowiedzeniu wojny, 
kiedy Francia, mniemaiąca, że będzie to walka 
z Prusami, już dobrze pojęła, że ściera się z ca- 
tym narodem niemieckm zredagowany został 
tekst traktatu do zakomunikowania Napoleonowi. 
Elaborat ten zawierał dodatkowe artykuły tajne, 
dotąd niewydane. Obecnie dopiero hrabina Tere- 
sina Nigra powierzyła odnośny tekst redakcji „Il- 


Iustrazione del Popolo“ (dodatku tygodniowego du 
„Gazeta del Popolo“ w Turynie) do opublikowania, 

Od redaktora tego wydawnictwa uzyska! moż- 
ność zapoznania się z nowym tekstem korespou- 
dent „Iemps'a*. 

Powtórzymy tu najciekawsze ustępy tego pru- 
jektu przymierza, mocą którego Austria i Włochy 
układały alians zaczepna-odporny, zakreślając su- 
bie w najbliższym czasie neutralność, ale z prze- 
widywaniem zbrojeń dła obrony w razie potrzeby 
tej neutralności. A gdy oba państwa będą dosta- 
tecznie uzbrojone, porozumieją się co do dalsze 
akcji wspólnej, czy miałaby to być akcja skom- 
binowana, czy też rozpoczęcie kampanji, 

W pukcie 7 cesarz Austrii i król Węgier zobo- 
'wlązuje się pośredniczyć u cesarza Prancuzów, 
ażeby uzyskać nietylko ewakuację natychmiast. 
wą państwa kościelnego ze strony wojsk irancu- 
skich, ale także, żeby ła ewakuacja odbyła się 
w warunkach zgodnych z życzeniami | interesami 
Włoch i w sposób zapewniający pokój wewnątrz 
królestwa. 

Traktat uznano do czasu za tainy, a dla ratyti- 
kacji go wyznaczono termin 4-tygodniowy. 

Sskretne artykuły dodatkowe przewidywały oko 
Ilczności, gdy Austrja zmuszonąby została w to- 
ku wojny franko-pruskiej chwycić za broń w v- 
bronie bezpieczeństwa monarchii; dalej gdyby 
skutkiem tej iniciatywy Austrii, bądź też niczalez- 
nie od nlsj również wystąpija zbrojnie Rasia. 
Wówczas Włochy były obowiązane popierać Au- 
strię w akcji, którąby ta przedsięwzięła w myši 
traktatu paryskiego z 15 kwietnia 1856 r.; w tylu 
wypadku sojusz zaczepno-odporny będzie uwa- 
żany jako zawarty pomiędzy Austrią, Włochami 
1 Francją — „pod warunklem przyłączenia się 


uprzedniego jego cesarskiej mości cesarza Fran- 
cuzów do obecnej umowy”. 

Jako kompensatę za współdziałanie, które król 
włoski zapewnia cesarzowi Austrji w obecnej 
wojnie — cesarz zgodzi się, „ażeby granica po- 
między obu państwami została sprowadzona —, 
za zgodą ludności — w terytoriach alpejskich qo 
granicy etnograficznej, zaznaczonej obu językami 
powyżej Avisio i w okolicy na wschód od Isonza". 

Od Francji zaś ow taine warunki przeawidywa- 
ły: ratyllkację granicy z Włochami w okolicach 
nicejskich, możność dla Włoch korzystania z por- 
tu w Bizercie, dostarczenie przez Francję środ- 
ków pienężnych w postaci 3% pożyczki, którąby 
spłacił ewentualnie nieprzyjaciel, lub same Wla- 
chy na ulgowych warunkach. 

Ten cały materjal szczegółowo opracowany za- 
wiózł hr. Vimercati do Metzu 3 sierpnia 1870, wy- 
obrażając sobie, że zostanie przyjęty, lako spadły 
niemal z nieba. Tymczasem oo odpowiedział mu 
przyszły rozbitek z pod Sedanu? 

— Niema rady. Nie ustępuję co do Rzymu. 

Wówczas ło cesarzowa, zawiadomiona depe- 
szą, miała słę wyrazić: „Raczej ujrzeć Prusaków 
w Paryżu, niż Piemontczyków w Rzymie!“ 

„Temps“ dodaje tu melancholiiną uwagę: 

Uirzano i tych i tamtych. 

Tak przez stawanie wpoprzek dziejowej ko- 
nieczności, jaką dla Włoch było zdobycie Rzymu 
i zlikwidowanie anarchistycznego państewka ko- 
ścielnega — Napoleon Iil narazit siebie na utratę 
tronu, Francję na rozgromienie i utratę dwóch pro- 
wincyj | stworzył zarzewie tych komnlikacyj o 
których wzmlankowaliśmy na czele. 
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Ostatnia sposobność wzbogacenia się 
w 10. Loterji Klasowej! 


Główna wygrana 250.000 zł. = około 50.000 dolar. 


Wygrane po złotych: 150.000, 100.000, 75.000, 50.000, 25.000, 5.000, 
; 3.000, 2.000 i t. d. 
Ciągnienie V (ostatniej) klasy 10. Polskiej Państwowej Loterji Klasowej trwa cały miesiąc 
od 1i lutego do 10 marca b. r. 203 
Ceny losów: ćwierć 30 zł, pół 60 zł., cały 120 zł. 


Losy są do nabycia u BRACI SAFIER, Kraków, Plac Dominikański 1. 
Zamówienia listowne załatwia się odwrotną pocztą. 
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lM 
Do Braci SAFIER w Krakowie, Piac Deminixańssi b. 1. 
Niniejszem zamawiam do V. klasy 10. Polskiej Państwowej Loterji Klasowej: 

o. - —_——- losów ćwiartek po 30 zł. 
połówek po 60 zi. 
całych po 120 zł. 


W tem miejscu wyciąć i przesłać wypełniane w liście. © 


Należytość zł. - przesyłam przekazem pocztowym. 


Imię i nazwisko: 


Miejscowość i ostatnia poczia: - 


tylka 4a oplat zgóry. 


nie jako dziennikarz, lecz jako beletrysta, przyj- 
muje służbę u p. Korfantego, udał się, jak w dym 
do... „Wiadernoścj Literackich" i tam umieścił pod 
swoją podobizną fautastyczny opis swojego dzien- 
nikarskiego pogrzebu. 

Wymyślał temu wydawrictwu, wydrzeźniał je- 
go „żydowskość" dopóki w wydatkach administra- 
cymych nie znalazła . honorarjum dła p. Neu- 
werta. 

Oczywiście, gdy chodzi o zaakcentowanie anty- 
semityzmu jakąs nagonką na placówkę bądź co 
bądź kulturalną, każdy Świst i poryk echem pow- 
tarza jedno pismo endeckie za drngiem... 

Więc į zdetronizowany z naczelnego redaktor- 
stwa „Gazety Warszawskiej“ p. Z. Wasilewsić, 
przedrukowuje w ieliebenie „złote myśli“ „Stowa 
Polskiego" i dorzuca garstkę swoich. 

Z tych jego uzupełnień okazuje się że gorszą 
rzeczą jeszcze, niż „Wiadomości Literackie" jest... 
współczesna moda — ta moda bachancka, którą 
nikt inny jeno żydzi narzucili poboźnemu chrze- 
ściaństwu, ażeby niewiasty marzły tu na ziemi w 
ażurawych pończochach oraz sukmiach obnażają- 
cych ramiona, a na tamtym świecie zato w ko- 
tłach piekielnych się prażyły. 

Pan Zygmunt Wasilewski pisze z oburzeni: 

„Czy sobie kto wyobrażał, że kobiety z i 
go towarzystwa będą %hodziły pól nago, że 
pod terorem mody będą chodziły w mróz pód- 
kasane, w pantofelkach bałowych i w cieli- 
stych pończochach, koniecznie cielistych? 

Żydzi posłan?wiii zniszczyć nam życie Oby- 
czajowe, abyśmy stracili swój styl i zatruty 
mieli w duszy pierwiastek pewnej ascezy, 
który jest potrzebny życiu ofiarremu, 

Na kobiety liczą tak samo, jak na poezje i 


Endecka nagonka 


W „Słowie Polskiem* niejaki J. Ł. uderzył na 
alarm z powodu „ialangi żydowskiej“ szturmu- 
jącej do poezji i literatury w Polsce. p a 

„Klasycznym tego przykładem —.pisze — jest 
ich ogromnie poczytny tygodnik „Wiadomości li- 
łerackie"... I tu zaczyna się urąganie na ten ty- 
godnik i jego protagonistę Lechonia (czy też żyd?). 

Nie mamy zamiaru st ecjelnie bronić „Wiadomo- 
ści literackich”, które w dziale polemicznym w 
sposób nieraz brutalny napastunią Robotnika“ i 
nawet PPS wogóle. Ale pod względem informa- 
cyino-Fterackiem jest to pisma rzutkie, ruchliwe 
i znakomicie spełnia swoje zadanie. Dlatego iest 
„ogrompie poozyine“, jak to stwierdza atakujący 
je ów. J. Ł. 

Nie pierwszy to szturm zresztą w tym kierunku 
ze strony dziennikarstwa endeckiego... Niedawno 
przytaczaliśmy takiż atak feljetonisty , Gazety 
Warszawskiej“, St. Pieńkowskiego, kióry w do- 
datku w sposób, zaprawiony plugawą insynuacją 
wtrącił do swojej wycieczki nazwisko Żerom- 
skiego. 

Ale któż najbardziej rozhulat się był przeciwko 
„Wiadomościom Literackim", jak nie wzór emde- 
ckiego rycerza pióra, na którego patrzą eudecy, 
jak na swojego świętego Jarzego, który smoka 
żydowsko-masońskiego poraża! Domyślają się czy 
telnicy, że mówimy tu o Neuwercie-Nawaczyń- 
skim, który wśród paszów paszkwilu i apaszów 
stylu zajmuje w publicystyce endeckiej stanowi 
sko naczelne. 

Ten „wielki“ dziennikarz i literat chcąc się wy- 
kąpać w literackiej krynicy, ażeby dowieść, że | 


inne sztuki piękne. Tędy chcą doprowadzić 
truciznę do serca polsk'ego, Nie jest to tylko 
rozmysł szatański to się dzieje także siłą fak- 
tu, że żydzi chcą słę bawić w Polsce po swo- 
jemu, a są rozpustwi*. 

Ale pociesza się. że mimo wszystko prób sze- 
rzenia zepsucia żydowskiego: 

„Polska rasowa nie idzie na ponęty żydow= 
skie i nie stanie się ofarą handlarzy żywym 
towarem"... 

Ponieważ damy etdeckie riczem na balach nie 
różnią się od innych na punkcie toalet, wypadało- 
by, że nie są one rasy polskiej. 

A przecież nie wszyscy dziełacze endeccy upo- 
lowali ...posagi semicki . 

Jeżeli wśród czytelników endeckich są ludzie, 
niekiedy myślący — inna rzecz może ich zaalar- 
mować. Mianowicie, czemu publicyści „narodo- 
wi" rozrnmyślnie degradują się do poziomu jakichś 
najtępszych istot z ciemnego partykularza? 

Czemu taki p. Zygmunt Wasilewski swoje inwe= 
ktywy przeciwko obecnej modzie lokalizuje tak, 
lak gdyby ta moda była wymysłem żydów w 
Polsce, którzy chcąc sę „tu bawić po swojemu“, 
bo są rozpustni — a ponadto chcą deprawować 
Polaków. z: 

Przecież takie brednie mogą opowiadać sobie 
lkumoszki w Pipidówce, a nie stołeczny dzienni- 
karz, A potem — urągania, że nieendeckie („ży- 
dowskie”, jak piszą) wydawnictwa są poczytne. 

l wy. panowie pubkcyści endeccy, piszcie tak, 
żeby było warto czybić. a nie fabrykujcie non= 
sensőw, które najcierpliwszym muszą się sprzyk- 
zzyć, 


Dr. Malwina Krenglówna 


powróciła z zagranicy i ordynuje jak dawniej w cho- 
robach skórnych, wenerycznych i kobiecych od go- 
dziny 3—5 przy ulicy Starawlślne| L. 41, II. piętr. 
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Powszechnie znane ze swej doska- 
nałości maszyny do pisania 


„TORPEDO“ 


slosowane z uznaniem przez przemyał handel i finanse 
maszyny do pomnażania k 


„ELO“ 


biurowe maszyny do druku 


„EFKA“ 


poleca i demonstruje bez zobowiązania kupna 


Gustaw KREMLER 
Kraków, Grodzka 1. 44 


Teleton 3541 


Fachowo prowadzony warsztat naprawy maszyn 
biurowych. Skład przyborów biurowych. 


201 


TEN po jednej nocy, czy po latach całych, a znałem 
nawet takich, co na starość dopiero przychodzą 
do rozumu... 

Dal Mutrofan osobną izbę Wasylowi z żoną, a 
mnie kazał posłać w swoim pokoju, wielkim i za- 
stawionym drogiemi szafami dębowemi. W kącie 
izby stał jakby cały olłarz złocisty. Lampa pa- 
lila się tam dniem i nocą, a Światło odbijało się 
pięknie w złotych szatach Zbawiciela i świętych 
pańskich i mienito się różnymi kolorami w barw- 
nych szkłełkach koron. Łóżko miał Mitrofan nle- 
mieckie, szerokie, i trzech chłopów wygodnieby 
spać mogło. Pytam go więc, na co mu taka skt 
doła z przodem pod sam sufit, a on na to: 

— Nie żonaty jesteś, to i nie wiesz. Moja baba 
pięćdziesiąt pięć lat, a wciąż skarży się, że juź 
za mojego życia jest wdową. Z taką lepiej zdale- 
ka, zwłaszcza w nacy, Jak przypomni sobie daw- 
ne czasy — przepadł twój miły spokój i dobry 
sen. Radbym ja i w stadole spał; nie puszcza chy- 
trość babska! Na wszelki wypadek, — mówi — 
miej przy sobie własny kożuch, lepiei — mówi — 
niżbyś miał grzać się cudzą baranicą... 

Dwa dni targowaliśmy się z Mitrofanem, mie- 
rzyliśmy łąkę i pole orne w Jabłonce, aż dopiero 
trzeciego dnia stary zgodził się na wszystko, cze- 
go chciał Wasyl, a poprawdzie to słuszność nie 
była po jego stronie. Zdziwiłem się trochę, ale 
dopiero jak zobaczyłem złość żonki Mitrofana 1 
złoty pierścionek u Naści, którym cieszyła się w 
ukryciu — zrozumiałem wszystko. Nie jestem ja 


Zdradliwe żonki 


Umiała gadzina ostrojęzyczna, przemówić, ale 
więcej umiała przymilić się, otrzeć, niby niechcą- 
cy, o chłopa, uktóć oczyma, — i sam święty Ma- 
twij nie wytrzymałby! Dałże Bóg rodzajowi bab- 
skiemu siłę taką, iakby komu dobremu! Patrzysz 
na nią: cud chyba, serce ci mięknie, jak kartole! 
upieczony, zdaje ci się, że to coś jak nie człowiek, 
jakby święty anioł, przed którym choć na kola- 
na padaj, to znów jakby przysmak jakiś nadzien.- 
ski, a w nim samo najwyższe szczęście woje sie- 
dzi i rozkosz tałemnicza, niezmierna. A w rzeczy 
samej: baba! Napycha brzuch kapuśniakiem, jak 
ity, w nocy chrapie przez nos, wódkę pije i iak 
upije się — to śpiewa nieprzyzwoite piosenki. Tyl- 
ko że włosy ma długie, zęhę bez wąsów ji ciało 
według tej potrzeby na co ią Bóg stworzył z že- 
bra Adamowego. Wszystkie baby są przecież jed- 
nakie, a nam, durniom, wydaje się. że ta właśnie, 
co otrze się a nas, choćby plecami, a przypatrzy 
się jakimś wyuczonym babskim sposobem — jest 
jedyna na Świecie, najmilsza. Prawda, że prędzej 
czy później wraca człowiekowi rozum, zwłaszcza 
ke'r poznasz tę babę jak należy, Ale z począt- 
ku przysięgłbyś, że ona jest inna, i ani spojrzysz 
na drugą, póki ci we ibie nie rozjaśni się, czy to 


m 


popem, sędzią grzechów ludzkich, a Wasyl ant 
mi brat, ani swat, więc nawet śmiałem się pu- 
cienu, tylko ciekawiło mnie, gdzie i kiedy porozu- 
miał się stary chrzan z żonką Wasyla? A Wasyn 
rad ze sprawy, ściska Żonkę, całuje i mówi: 

— Pojadę ja na jeden alho dwa dni do Wielkiej 
Jabłonki, odwiedzę krewnych i przyjaciół daw- 
nych. Jedz, Naściu, ze mną. a może i wy, Kosta, 
wybierzecie się też z nami? 

— Nie mogę jechać, — odpowiada Naścia -— 
głowa mnie boli... Ale ty jedź, miły, i zabierz Ko- 
stję, on też ma tam przyjaciół dobrych... 

Ech, myślę sobie, nie wyprawisz ty mnie stądł 
Niemiły mi twój grzech, ale wesoło jest patrzyć, 
jak baba oczukuje głupców, a najweselej, jak do- 
kucza drugiej babie, takiemu samemu podlecowi 
Więc powiedziałem, że balą mnie stare kości, i zo- 
stałem dla odpoczynku niby. A Wasyl zaraz zra- 
na pojechał. 

Po południu poszliśmy z Mitrofanem do wegla- 
rza Aleksieja, który od dawna już nie palił węgli 
ale zato robił spirytus i słodką wódkę lepiej, niż 
żydzi w Korcu. Choć droga była nie bardzo bhs- 
ka, pięć dobrych wiorstw, nie pojechaliśmy wu- 
zem, bo do domu węglarza nie można dojechać, 
a i piechotą doiść może tylko swój człowiek. Nie 
może być inaczej bo rzemiosło zakazane, a straz- 
nicy wszędzie zachodzą i ciągną nosem, chcą zwą- 
chać samogonkę bez podatku. Jest tam w lesie 
mała wydma, a ć kołą miej moczary bezdenne, 
usiane kępami, na których rosną niewysokie su- 
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Gorlice, 6 lutego. 
Sensacja w Gorlicach: Słarosta udaremnił wy- 
buch rewolucii! — Policja na śladach komunizmu, 
złodzieje na trapie policji! 

Pozazdrościł nasz starosta ławrów swoim kv- 
legom. którzy rządzą w powiatach niespokojnych, 
zwalczają ruch robołniczy, powodują masowe re- 
wizje, aresztowania, mają mniej lub więcei_gło- 
áne procesy polityczne, a u mego w gorlickim po- 
wiecie złośliwy spokój. Nawet to gniazdo rewo- 
lucyjne, Glinik Mariampolski, zachowuje złowro- 
gl spokój, Zaczaił się też sezonowy dyrektor rafi- 
nerji, wielki „socjalista“, Marczak, ze swoim „so- 
cjalizmem”*, tak, że jego najbliżsi dawni iowarzy- 
sze zaczynają poważnie się obawiać skutków tej 
konspiracji. Zdziesiątkowani redukciami robotnicy 
z zadziwiającym uporem znoszą głód i wyczekują 
błogosławionych rezultatów „sanacji“ Grabskiegu, 
jednem słowem — csza. 

„To jest cisza przed burzą”, zadecydował sta- 
tosta i aby burzę udaremnić, postanowił karygo- 
dny spokój zburzyć. 

Ostatnie okólniki g komunizmie przekonały go, 
że jest rzeczą niemożliwą, aby u niego w powie- 
cie, nie była komunistów, Dalej tak trwać nie mo- 
że, muszą być komuniści, muszą być wywiady, 
rewizje, aresztowania, wyroki. Musi być rozgłos, 
aby w Polsce nie zapomniano, że istnieje powiat 
gorlicki, a w powiecie przebiegłe starostwo. 

Istniało przed wojną w Gorlicach stowarzysze- 


nie robotników żydowskich, meli małą bibljotecz-. 


kę polską. Stowarzyszenie to od dziesięciu lat nie 
iunkćjonuje. Pozostało po nim tylko trochę gra- 
tów w pokoiku, książki połskie oddane zastały w 
depozyt za pokwitowariem Czytelni robotniczej 
w Gliniku, W ostatnich paru tygodniach kilkuna- 
stu chłopaków — terminatorów piętnasto, sedm- 
nastoletnich postanowiło wykorzystać próżny lo- 
kal w celach „rewolucyjnych“ mauki czytania i pl- 
sania. Czynił to zupełnie nie konspirując. To są 
komuniści — orzekło Starostwo i policja otrzy- 
mała nakaz aresztowania zbrodniarzy. Areszto- 
wano kilkunastu chłopaków, w tem dwóch piętna- 
stoletnich odstawiono do sądu, rozpoczęta Śledz- 
two. Kilku, którzy ze strachu popsuli” sobie bie- 
liznę, wypuszczono odrazu, aby nie zanieczysz- 
czać kazamiatów, a sześciu bardziej wytrwałych 
Siedzi jeszcze w więzieniu klnąc na Guttenberga 
za jego wynalazek Podobno i tych sześciu lada 
chwilę wypuszczą, pomimo, że starosta tej spra- 
wy nie bagatelizuje. 

Prócz tego urządzono rewizlę w mieszkaniu in- 
Żyniera chemika z fabryki kwasu siarkowego w 
Gorcach. Rewizię przeprowadzono w nocy, pod- 
czas jego nieobecności, zabierając wszystkie ksią- 
żki legalne, które w tytułach posiadały literę „K”. 
W dalsze] pogoni za „kramołą" naszła policja i 
bibliotekę robotniczą w Giliniku, zabierając kilka- 
naście broszur dawnej „Latarni“, Na nie się nie 
zdały pouczenia naszego bibljotekarza, że jedna 
z broszur, to jest rzecz a komunie paryskiej. — 


Właśnie ta jest najgorsza, orzeki policjant, paku- | 


jąc książki do swej torby. Poszkodowany zastał 
masz towarzysz bibliotekarz, któremu od gwałłto- 
wnepo Śmiechu wypadła i złamała się sztuczna 


szczęka. Chętnie zrezygnowalibyśmy z tych książek 
Jeżelibyśmy mieli pewność, że nasze miejscowe 
władze polityczne, z korzyścią dla siebie je uwa- 
żnie przeczytają. 

Rozruch od tych praktyk starościńskich poszedł 
po całym powiecie, szpicłe włóczą się za najspo- 
kojniejszymi ludżmi, wywiadowcy popijają po 
szynkach z nałogowemi pilakami, w których nie- 
stety jest kilku wśród naszych robotników, poli- 
cjanci strzegą łamistrejków urzędników w Libu- 
szy, patrolulą koło domu robotniczego w Gliniku, 
chodzą po rewizjach, a złodzieje grdsują bezkar- 
nie po powiecie i cieszą cię, że tylko w paru wy- 
padkach natrafili na policję. Ale senzacja jest — 
Honor powiatu urstowamy. Są komuniści, rewizje, 
polityczni więźniowie. Da Bóg, ta będzie jeszcze 
sąd. A wszystko to się stało dzięki energii i spre- 
żystości Starostwa w Gorlicach. Rewolucja wi- 
gala na włosku, syfnacja uratowana Obywatele 
gorliccy spijcie spokojnie. Stróże bezpieczeństwa 
czuwają, aby podatki, które płacicie wa policje i 
kryminały, nie zostały złożone w kasie oszczęd- 
ności, F—cik 


Wiadomości polityczne 


ZATARG ROSYJSKO-RUMUŃSKI 
O BESSARABIĘ 

xumuński minister spraw zagranicznych wuca 
oświadczył, że ze strony sowietów nie uczyniono 
żadnej propczycj w sprawie Bessarabii. Również 
nie odbyła się w tej kwestji żadna bezpośrednia 
lub pośrednia dyskusja od czasów konierencji wie- 
deńskiej. Nie jest też prawdą, jakoby państwa 
sprzymierzone wywarły nacisk na Rumunię w 
tym kierunku. Wszyscy Rumuni są przekonani, że 
nienaruszalność Bessarabii i pelne prawa Rumunji 
D tei prowincji nie mogą być przedmiotem dys- 

usji. 


—000— 
FRUNZE MÓWI © POKOJU 

Z okazji objęcia stanowiska komisarza ludowe- 
go wojny i marynarki oświadczył Frunze w roz- 
kazis „jo armji i marynarki, że odpowiedzialność 
za ochronę umji sowieckiej stawia kierownictwu 
armji czerwonej obecnie w nadzwyczajne wyma- 
gania. Związek robotniczo-chłopski jest podstawą 
kraju. Unja sowiecka walczy a pokój i będzie da- 
lej się starać o umożllwienie pokojowej współpra- 
cy ludów. Armia czerwona będzie uzupełniona i 
będzie gotowa odeprzeć niebezpieczeństwa zagra- 
żające pokojowej pracy ludów unji sowieckiej. 

—000— 
SĄD ZAGRZEBSKI PRZECIW GWAŁTOM 
RZĄDU 

W sprawie internagji przywódców chorwackiej 
partji chłopskiej stwierdził sąd zagrzebski, że' in- 
ternacja wiceprezydenta Macka i jego towarzy- 
szów narusza konstytucję ł ustawy, z powodu cze- 
go wyżej wymienieni muszą być natychmiast wy- 
puszczeni na wolną stopę. Decyzja ta jest prawo- 
| mocną, jednakowoż policja postanowiła zatrzymać 
Ich dalej w Internacji. Policja oświadcza, że spra- 
wa jest przedłożona trybunałowi kasacyjnemu. 
„Politika" dowiaduje się, że Macek i towarzysze 
zostaną zwolnieni dopiero po wyborach. 


ROZWIĄZANIE SEJMU PRUSKIEGO? 


W sejmie pruskim odbyły się rokowania frakcji 
niemieckich. Nacjonaliści przy omawianiu pałoże- 
nia politycznego nabyli przekonania, że tylko po- 
nowne wybory do sejmu mogą przynieść rozwią- 
zanie obecnego kryzysu gabinetowego, 
—000— 


ROKOWANIA O DŁUGI MIĘDZYSOJUSZNICZE 


Jak donośi „Petit Parisien“, jest rzeczą możliwą, 
że po otrzymaniu odpowiedzi angielskiej w spra- 
wie długów Herriot i Clemente! udadzą się do Lon- 
dynu celem omówienia środków mogących dopro- 
wadzić do słusznego rozwiązania tej sprawy. We- 
dług informacyj dziennika miałaby być przy tej 
sposobności również poruszona Sprawa bezpie- 
czeństwa. 


Na czasie 


NAJWIĘKSZA ZBRODNIA 


„Jakie zdanie masz © Iksie 
Zacny panie mecenasie? 

Bo ten Iks to był podobno 
Twym klientem w swoim czasie!" 
Rzekł mecenas: „lks jest łajdak, 
Żył z oszustwa długie lata, 

To nic jeszcze... Lecz na koniec 
Wziął innego adwokata! 


SZYBY see, 


poleca! 185 


S. UNGER, Kraków 
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sny, jedna lub dwie na każdej kępie. Ledwie jest 
gdzie nogę postawić przy pniu drzewa, a strasz- 
mie tam, szaro i w dzień słoneczny, idziesz, ska- 
czesz nad topielcami — i wciąż dookoła cietne 
gesta Ściana równych pni sosnowych, na dwadzie- 
Ścia kroków jwż zasłania ci drogę. I nie możesz 
iść prosto, ale musisz zakręcać ciągle, jak wypad- 
ną kępy dobre do postawienia nogi. To znów zo- 
baczysz nagle, Że ami naprzód, ani w tył 
nie można się ruszyć, a pod nogami wszędzie niby 
spokojne dołki, zarośnięte jakąś iwpółzęnitą tra- 
wą. Kto osunie się w taki dołek — już nm nikt 
na Świecie nie pomoże! Uchwyci lepka zgnilizna 
mocno jak paszcza niedźwiedzia, i ciągnie w dół, 
a za co zaczepią się rozpaczliwie ręce — wszyst- 
ko wyłazi z ziemi, jak nitka z starej koszuli. Strasz- 
na to Śmierć, powolna, zimna.. Drogę tam zna 
tylko ten, co wiele razy musiał przechodzić z mier- 
scowym, swoim czlowiekiem. W jednym miejscu 
Mitrofan gwizdnął parę razy, widać sposobem 
umówionym, bo pochyliła się ku nam spora sosna 
i położyła, jakby zapraszając: „przejdźcie, dobrzy 
ludzie!“ Przeszliśmy po tej sośnie na czworakach, 
modląc się p szczęśliwą drogę, na sam brzeg kę- 
py, a tam stał już Aleksiej i pociągnął drzewo 
sznurkiem na dawne miejsce, na którym, jak na 
zawiasach, przylepione było korzeniami do głę- 
bokiej grzązkiej murawy. Pozdrowiliśmy się imie- 
niem Zbawiciela, a Mitrofan odrazu niby do inte- 
resu przystępuje: 


— Wiiku Aleksieji — mówi — mwyrzućcie mł 
na jutro dziesięć sztoów spirytusu ł dwa sztofy 
miodnej z czerwienią... 

— Znajdzie się — odpwiada węglarz, — chyba, 
żeby sym mój, Waśka, nie wrócił dzie ze wsi. Nie 
spotkaliście go tam? 

— Nie. 

— Bieda z tym podłecem! Wie, że pomoc po- 
trzebna, i goni gdzieś Światem, jak pies na wesela 
sobacze! Wyszedł rano, „buty, — mówi, — mam 
podarte, gwoździ u kowala kupić mi trzeba”. A 
me latai, wrono wypierzona, za dziewczynami, 
oszczędzić i buty i zdrowie! Wlem ia, do jakiego 
kowala on poszedł... Będzie on, rozbójnik, młotem 
w tej kuźni, a kowadło miękkie j cieple znajdzie 
sobie.. Ale chodźcia do chaty, odpocząć wam 
trzeba. 

Miał Aleksiej na wydmie cztery małe i biedne 
domk, pokryte czarnym smolistym papierem, któ- 
rym pokrywali Niemcy swoje ziemianki w czasie 
wojny. W jedym z nich mieszkał sam, imie pew- 
nie służyły za fabrykę i składy, a może i dia in- 
tego celu, nie wiem, bo nie pokazywał mi ich. 
W izbie bieda piszczała z każdego kąta, brudno, 
duszno, ciemno, okna w polowie pozatykane szma- 
tami, ot, nędzarza poznać można było odrazu. Ale 
wiedzieli wszyscy, że Aleksiej jest największym 
bogaczem w okolicy, maszynę do riebienia spiry- 
tusu sprowadził przez żydów aż z Żytomierza, 2 
oprócz handlu wódką zajmował się sprzedażą wel- 


my, którą przynosili mu z ruskiej Ukrainy jacyś 
nieznani ludzie. 

— Dajcie, wujku, szklaneczkę gorzkiej, — prosi 
Mitrofan, — i zakąsić trochę... 

Aleksiej nie odpowiedział nawet, tylko usiądł na 
tapczasie i dalej żalił się na syna. 

— Ech, ty, zamazany czorcie, — krzyknął gnie- 
wnie Mitrofan, — mówię do ciebie o czem innem, 
a ty swoją piosenkę śpiewasz... 

Węglarz znów swoje, zdawało się, że ogłuchł. 
Roześmiał się Mitrofan, splunął i mówi do mnie 
głośno: 

— Widzicie, Kostia, ta pogańska dusza nigdy 
nie zmienia się i zdechnie podlecem, jakim sę u- 
rodzila. Gość — osoba święta, i religja nasza pra- 
wosławna i stary zwyczaj dobry każą przyjąć ł 
ugościć, czem Bóg dał. On nie chce, Świnia nie- 
czesana, wziąć grzechu na duszę swoją plugawą 
i dlatego nic nie słyszy. Ale ja wiem, jakiego le- 
karstwa mn potrzeba... 

"Wstał, wyjął z kieszeni srebrnego rubla i rzucił 
go pod tapczan. Aleksiej ani spojrzał w tę stronę 
i żalił się dalej na syna i na nędzę swoją. Dopiero 
po długiej chwili mby przypomniał coś gobie: 

— A wy, dobrzy ludzie, — zapytał, — może na- 
pijecie się wódki i przekąście co? Biedny ja czło- 
wiek, opuszczony, ale jeść muszę, to i dla was 
znajdzie się i chleb czarny i słoniną „czujna...* 

— Prosimy, gospodarzu dobry! — odrzekl Mi- 
troian. (GC, d. n) 


KRONIKA 


Kraków, 8 lutego. 
ODCZYT POSŁA CZAPIŃSKIEGO POD TY- 
TUŁEM „TROCKI“ odbędzie się w niedzielę 8 lu- 
tego br. o godz. 5 popołudniu w sali Dontu Robot- 
niczego przy ul. Dunajewskiego 5. Wstęp dla tow. 
opłacających podatek partyiny wolny, dla innych 
50 groszy. Poseł tow. Czapiński, wybitny znawca 
stosunków rosyjskich, omówi bardzo aktualny o- 
becnie temat — stanowisko Trockiego w republice 
sowieckiej i przyczyny ustąpienia Trocktego. Jaw- 
cie się liczniet Krakowska Rada Robotnicza. 
—000— 
Wiec ogólno-akademicki 


Wczoraj, w sobotę. o godz. 1 w południe, roz- 
począł się w sali Kopernika wiec ogónio-akademi- 
cki, Wiec był zwolany przez endecki komitet do 
walki z opłatami akademickiemi,  ustanowionemi 
w wysokości nadmiernej, przez ministra Mikla- 
szewskiego. Endecki komitet nie zrobił nic w kie- 
runku zrealizowania postulatów ubogiej 'nlodzie- 
ży akademickiej, młodzież zatem postanowiła na 
wiecu wyrazić swoje oburzenie dwuficowym dzia- 
łaczom endeckim. Przewodniczącym wiecu obrano 
tow. Stan. Kunickiego. 

Sprawozdania przewodniczącego komitetu- wiec 
nie przyjął do wladomości Szereg mówców ze 
strony lewicy akademickiej, w szczególności tow. 
Smoleń, Dederko, Zathey 1 inni, poddali rzeczowe! 
lecz bezwzględnej krytyce „działalność” komi- 
tetu. Nieudolne próby obrony ze strony praiwicy 
spełzły na niczem, olbrzymia większość zebranych 
poiępiła endecki komitet, Dalszą walkę z wygó- 

rowanemi opłatami powierzono Centrali Akad. 
Stow. Samopomocowych. 

Przebieg wiecu był doskonałem odzwierciedle- 
niem nastrojów, panujących obecnie wśród mło- 
dzieży, która już dość ma wszechpolskiego krzy - 
ku i blag. Nic tu nie pomogą próby organizowa- 
nia „ogólno-akademickich" wyborów. W tej atmo- 
sferze, którą od kilku lat wytworzyła na urżwer- 
sytecie krakowskim młodzież socjalistyczna, pra- 
wica znajduje się całkowicie odosobniona. Bojkot 
akademickiej chjeny przez ogół młodzieży jest zu- 


m 
fte zakończył się a godz. 6 wieczorem. 
—000— 


Wzrost liczby bezrobotnych 
w styczniu 

Jak się dowiadujemy, ogólny stan bezrabocia w 
miesiącu styczniu na terenie województwa krako- 
wskiego uległ znacznemu pogorszeniu. Podczas 
gdy w grudniu ub. roku liczba bezrobotnych wy- 
nosila 4329 osób, to w mieslącu styczniu cyfra ta 
wzrosła do 4974 osób. Wzrost liczby beztobor- 
nych spowodowany został jw pierwszym rzędzie 
zastojem w ruchu budowlanym, oraz dalszą Te- 

dukcią robotników w iabrykach i kopalniach. 
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ZMIANY W SADZIE OKR. KARNYM W KRA- 
KOWIE. W dniu wczorajszym sso. Stokłosa przy- 
dzielony do „krakowskiego sądu okręgowego kar- 
nego z Międzychodzia w poznańskiem, objął kie- 
rownictwo Il sęnaiu w sądzie okręgowym w Kra- 
kowie, zaś dotychczasowy kierownik tego senatu 
sso. dr Feil, przeniesiony został do sądu okręga- 
wego cywilnego w Krakowie. 
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É wie dramat Północy: A 


Epokowy dokument zmagania się z suro- 
wą naturą krainy lodów. Film zdejmowany 
w okolicach polarnych, przez wielką wy- 
prawę kinematograficzną, przez pełnych 
18-cie miesięcy pośród tysiąca niebezpie- 
czeństw, wśród żywiołowych burz śnież- 
nych i 50-słopniowego mrozu. 
Mich Jakich jeszcze nigdy i nigdzie nle widz'ano na ekranie: 
olbrzymie pola lodowe, pływające lodowce, 
cty zachodu słońca, łowy na 
foki przy udziale zdziczałej sfory psów, 
obrazy straszliwych burz śnieżnych i wiele, 
wiele innych. 


M ESK 


Sfery kinematograficzne powitały film ten 
z aim entuzjazmem, a prasy ame- 
rykańska, angielska, francuska, włoska 
i niemiecka poświęciły mu długie szpalty 
hymnów pochwalnych. Specjalna ilustracja 
muzyczna, oparta na motywach północnych. 


Film dla młodzieży 
„przez Kuratorjum szkolne 
dozwolony, 

a przez wszystkie władze szkolne wszę- 


dzie jco zalecany. W Paryżu oglądało 
KRA A BRAŻY] 


Dziś! 
W „REDUCIE* 
niepowszednia, nie- 
zwykła sensacja. 


Film najbardziej orygi- 
nalny i ciekawy obec- 


nego sezonu! enai 


Ponad program 


2 aktowe niespodzianki. 


Seansy dziś od 3-ciej 
popołudn. Rezerwujcie 
zawczasu bilety, bo bę- 
dzie natłok przy kasie. 


KOMUNIKACJA KOŁOWA NA ULICACH MIA- 
STA. Magistrat wydał zakaz jazdy wszelkinć 
wozami ciężarowemi tak automobiowemi jak i 
zaprzęgami ul. Kopernika i ul. Botaniczuą, między 
uł. Kopernika, a ul. Lubicz oraz w obrębie całego 
Śiódmieścia z wyjątkiem ul. Franciszkańskiej, pl. 


WW. Świętych, oraz ul. Dominikańskiej. Samo- 
chodami ciężarowemi oraz zagrzęgami ciężaro- 
wymi wolno przejeżdżać przez śródmieście tylko 
wtedy, jeżeli przewożone przedmioty ma się stam- 


Dziś! 
W „REDUCIE* 


nowość ad wielu miesięcy 
zapowiadana i oczekiwana 
Program, 
którym zachwycają się 
wszyscy: Młodzi i starzy, 
kobiety i mężczyźni! 


Razem 8 aktów wspa- 
niałego programu. 
Bilety już 


od 40 groszy 


Najtańszy kinoteatr 
w Krakowie to 


„REDUTA“ 


tąd odwieźć lub przywieźć. Niedopuszczalny jest 
wreszcie przejazd automobilami hez obręczy gu- 
mawych ul. A. Potockiego, Basztową, Dunajuw- 
skiego, Podwale i Straszewskiego. 

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO- 
WIE w ubiegłyni tygodniu tj. od 1—7 bm, przed- 
stawiał się następująco: na szkarlatynę zachoro- 
walo osób 9. na dyiterię 1, na odrę 1, na dur brzt= 
szny Í, osoba Obca, na czerwonkę ] osoba obca. 
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Nadużycia w urzędach wojskowych w Krakowie 


Dalsze szczegóły nadużyć w PKU. — Defraudacja w intendanturze 


Jak już donosiiśmy, w PKU krakowskiem po- 
pełniona szereg nadużyć, wskutek czego prokura- 
tura wojskowa poleciła aresztowanie sierżanta 
sztabowego Pataszyńskiego, którego odstawiona 
do więzień sądowych na Montelupich. W toku dal- 
szych dochodzeń zawieszono w  urzędowanii 
trzech oficerów, oraz dwóch sierżantów. Śledztwa 
w tej sprawie prowadzi sędzia śledczy major Że- 
bracki i prok. podpułk. dr. Cięciel. 

Do wykrycia całej afery poborowej posłużył na- 
stępujący takt: Kilka miesięcy temu stanął przed 
sądem cywilnym niejaki Wetstein, oskarżony 0 
sfałszowanie i podrobienie dokumentów akademic- 
kich, celem uchylenia się od służby wojskowej 
przez uzyskanie odroczenia służby wojskowej na 
czas studiów. Po odsiedzeniu kary wymierzonej 
przez sąd cywilny, Wetstein wcielony do armii 
zdezerterował i przez dłuższy czas ukrywa! się 
przed żandarmerią wojskową. Uigty $kazany zo- 
stal przez sąd wojskowy w Krakowie na 8 mie- 
słęcy więzienia. Tok dochodzeń przeciw Wetstei- 
nowi w okresie śledztwa sądowego naprowadził 


władze wojskowe na ślady nadużyć poborowych 
w PKU i od tego czasu zaczęto pilnie baczyć na 
sposób urzędowania w PKU. Spodziewamy się, że 
dowództwo DOK wyda w sprawie tej afery wy- 
jaśniający komunikat dla uspokojenia opinii publi- 
cznej, gdyż dotąd władze wojskowe trzymają całą 
sprawę w ścisłej tajemnicy. 

Równocześnie niemal z aferą poborową wylo- 
nilo się nowe nadużycie w inteńdanturze wojsko- 
wej. Na polecenie prokuratury aresztowano one- 
gdaj kpt. Zatloukala, pod zarzutem sprzeniewie= 
rzenia około 100.000 na szkodę skarbu wojsko- 
wego. 

Pogłoski o zawieszeniu w urzędowaniu dowód- 
cy żandarmerji krakowskiej pulk. Andryszcząka 
Są niezgodne z prawdą. Pułk Andryszczak od 
dłuższego czasu przebywa na urlopie zdrowotnym 
i} powraca wkrótce do służby. Umieszczenie 
w dziennikach o jego zawieszeniu w urzędowaniu 
było krzywdą wyrządzoną zasłużonemu pułkow= 
nikowi żandarmerii, 
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Listy z Linji A—B 


Cały świat żyje obecnie pod znakiem — re- 
dukcji, | 

Rządy redukulą urzędników. Przyroda zredn- 
kowala zimę, a nawet tam w niebie — redukują 
świętych, 

Ta osłatnia redukcia ma — być może — pozo- 
ry słuszności. Bo jeżeli na ziemi, „w Polsce — 
gdzie aparat państwowy jest bardzo wielki I 
skomplikowany, dało się jednak 30 procent urzęd- 
ników na bruk wysadzić, to chyba z urzędnikami 
niebieskimi można tego samego spróbować, tem 
bardziej, że w niebie, według zapewnień świętych 
jasnowidzów — „nic się nie robi, ale iylko Śpie- 
wa". 

W Polsce — niestety! urzędnicy, jeżeń 
Śpiewają, to bardzo cienko, a niemelodyjny ten 
Śpiew podobny iest raczei do skomlenia glodne- 
go psa, niż do głosu ludzkiego. 

Wszyscy zresztą śpiewamy na tę samą nutę, 
a będziemy Śpiewać jeszcze cieniej w miarę zbli- 
żalącego się przednowku. 

Rząd ma jednak na wszystko sposób. 


— Nie bójcie się nie! Zboża jest wprawdzie 
malo, a chleba będzie dosyć!.. A cóż to mało 
jest złemniaków, a kukurydzy niema? A otręby 
to pies? 

Ta recepta przypomina nam ową sławną, Wo- 
jenną „kawę ze śmietanką", w której wprawdze 
kawy nie było, ale zato śmietanka była — nieo- 
becna. Całość jednak nazywała się „blałą kawą“ 
i spelniała partjołycznie swe zadanie. 

Rozwiązanie niełatwego probłematu chłebowe- 
go ma Wysoki Rząd polecić — nałodpowiedniej- 
szemu czynnikowi w państwie — mianowicie: 
wojskowości. 

Z tą samą logiką mógłby obronę kresów po- 
ruczyć Dyrekcfi tramwaju, a Ministerstwo oświa- 
ty pozostawić nadal w rękach p. Zawidzkiego. 

Jednem sławem, chleb dotychczasowy ma jed- 
ną wadę: za dużo w nim mąki. 

"Tę wadę z łatwością da się usunąć. Ale, jak 
slusznie Pismo św. powiada: „człowiek nietylko 
samym chlebem żyje”. Jest przecież mięso, jarzy- 
ny, OWOCE... 

Więc choćby chleb — wbrew akcji wojskowa- 
ści — podrożał, no to jeszcze będzie co jeść, je- 
ŝli będą pieniądze. Brakuje tylko tej ostatniej ba- 
gatelki. 

Jest tedy wszelka nadzieja, że nie skurczyrny 


Się tak, jak nasza sympatyczna sąsiadka Austria, 
która nie mając co jeść, chce być już sama zje- 
dzona. Najchętniej przez najbliższy szczep ludo- 
żerców.. 

Niemcy pożerali dotychczas całe narody. Dziś 
pożera Niemiec Niemca, przyczem zauważyć mo- 
żna pewne wyspecializowanie gastronomiczne. 

Harman lubia? dojrzałe mięso ludzkie, Denke 
przekładał pakefłajsz z terminatorów, a w Hin- 
denbuigu na Górnym Śląsku odkryto fabrykę 
konserw z młodych dziewcząt. 

A dotychczas wstrząsaliśmy się ze zgrozy, 
czytając w fantastycznych podróżach a la Ossen- 
dowski, że jeden naczelnik Kannibalów kazał swe- 
mu nadwornemu kucharzowi sporządzać szynki 
z misjonarza, a drugi iadł na kolację flaczki z mło- 
dego księdza! 

Lecz precz z teml ponuremi obrazatnil.. Oto 
wiosna idzie... Wiosenne słońce (choć to dopiero 
luty!) budzi już fiołki w lesie í mikroby w ryu- 
sztoku. 

O! jaka ta Przyroda niesprawiedliwa! Z tą sa- 
mą miłością traktuje kwiatek, jak i przecinek cho- 
leryczny! 

Nie! Przyroda powinna stanowczo się popra- 
Kruk. 
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Tajemnicza kradzież 


Przed dwoma miesiącami skradziono z gabinetu | 
dziekanaty Wydziału sztuk pięknych Uniwersyte- 
tu Stefana Batorego we Wilnie autoportret Ale- 
ksandra Orłowskiego wykonany akwarelą przed- 
stawiający niezwykle cenną wartość muzealną, a 
czem policja wileńska ekspozytutę urzędu śled- 
czego w Krakowie zawiadomiła. 

W taku przeprowadzonych dochodzeń ptzez 
EUS w Krakowie ustalono, że autoportret ten na- 
destano z Warszawy da Krakowa i oferowano pe- 
wiej firmie na sprzedaź za kwotę 20 tys. zł. 


obrazu Qrłowskiego 


Dla braku zgody co do powyższej ceny portret 
ten odesłano z powrotem pocztą do Warszawy, 
dokąd wysłano również jednego z wywiadowców 
z EUS w Krakowie, który obraz ten odnalazł, za- 
kwesijonował i złożył w depozycie urzędu śled- 
czego w Warszawie. 

W końcu nadmienić należy, że ramy artystycz- 
nie wykonane z powyższego portretu zakwestjo- 
nowano w Krakowie u jednej z firm antykwar- 
skich i zdeponowano w tut. EUS. 


W Ameryce czekają dziś na koniec Świata 


„Neues Wiener Tagblatt“ zamieszcza telegram 
tskrowy z Londynu donoszący, że w Ameryce pe- 
wna część ludności oczekuje końca świata, który 
ma nastąpić dziś a północy i robi przygotowania 
na to wydarzenie. Wielu oczekujących dziś końca 
Świata udało się na wierzchołki gór, gdzie czekają 
na zstąpienle z nieba aniołów, którzy ich mają za- 
brać z sobą. Ulicami Brooklynu przejeżdżał wczo- 
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WIOSNA! Słońce wiosenne, wiosenny nastrój, 
na ulicach pojawiły się wiosenne zarzutki. Skut- 
kiem ostatnich deszczów i ciepła, pola zazieleniły 
się, pokryte wczesną roślinnością. Ba, polawiły 
się mż motyle. Jednego takiego zwiastuna wiosny 
przymesiono nam wczoraj do redakcji. Dzień so- 
botni był niezwykle piękny i ciepły. Tłumy publi- 
czności w godzinach południowych wyległy na 
ulice, zwłaszcza dzieci licznie zażywały przechie- 
dzki w słońcu. Niezadowoleni są tylko handlarze 
węgła, oraz narciarze, dla których sezon wypadł 
paskudnie. Pan Walenty Koleczka w Piotrkowie, 
weteran z 1863 roku, na podstawie swych badań, 
prowadzonych od 20 lat, twierdzi w jednym z 
dzienników, że zmianie ulega położenie bieguna 
geogralicznego, że nasza kula ziemska „powoli 
przechyla się ku stronie południowo-zachodniej. 
Stad grozić ma nam topnierie gór lodowych I za- 
lew wybrzeża lądów przez wody. Jednem sło- 
wem, p. Koleczko obwieszcza zmianę klimatu. I 
rzeczywiście, niezwykła łagodność tegorocznej 
zimy budzi zdumienie, zwłaszcza gdy się jedno- 
cześnie czyta, że pustynię arabską pokrył wysoki 
śnieg.,. 

W ŁUTYM PŁONIE TRAWA OSUSZONA 
SŁOŃCEM. Na nasypie kolejowym u wylotu ul. 
Dietlowskiej i Grzegórzeckiej zapaliła się. wczo- 
raj wysuszona słońcem trawa, od iskry z loko- 
motywy. Z powodu rozszerzania się Ognia, Mu- 
siano zawezwać straż ogniową. która pożar tra- 
wy ugasila. 

PRZERWA W RUCHU TRAMWAJOWYM. — 
Wczoraj jądące' torem tramwajowym auto woj- 
skawe w Podgórzu zepsuło się i udaremniło rucu 
tramwajowy. Wezwana straż pożarna usunęla 
auto z toru i po pólgodziunej przerwie przywró- 
omy został normalny ruch tramwajowy. 

NA WALNEM ZEBRANIU KRAKOWSKIEGO 
KOŁA ZWIAZKU INWALIDÓW WOJENNYCH 
w dniu 2 bm. wybranym został wydział, w skład 
którego wchodzą: przewodniczący dr. Stanisław 
Prostak, zast. Teofil Zwoliński, sekretarz Aleksan- 
der Dacków, zast. Józef Peiper, skarbnik Jan Ba- 
braj, zast. Wiktor Kozubek, sędzia Stanislaw Ol- 
szewski, Marja Kloskowa, Stanisław Roth i Zy- 
gmunt Król. Z ważniejszych uchwał podnieść nałe- 
ży rezolucję protestującą przeciw chęci wstrzyma- 
nia wypowiedzenia koncesyi monopolowych, którą 
przestano prezydentowi Wożciechowskiemu i pre- 
mjerowi Grabskiemu, oraz rezolucję wyrażającą 
hołd marszałkowi Piłsudskiemu oraz chęć ułrzenia 
go w służbie wojskowej. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W FABRYCE. 
Wczoraj opatrzyło pogotowie ratunkowe Włady- 
sława Antosiaka lat 28, ślusarza z fabryki lokomo- 
tyw w Chrzanowie. Antosiak w czasie pracy w fa- 
bryce pchnięty przez nieostrożnego kolegę dastal 
się między tryby maszyny, która urwała mu trzy 
palce u prawej nogi. Nieszczęśliwego przewiezia- 
no do Krakowa, a z dworca pogotowie ratunkowe 
do szpitala. 

NAPAD BANDYCKI NA UL. KRÓL. JADWIGI. 
W dniu wczorajszym napadnięty został przez nie- 
znanego osobnika na ul. Królowej Jadwigi Ta- 
deusz Pasternak. Ofiara napadu ołrzymała kłótą 
ranę w okolicę serca. Lekarz pogotowia przewiózł 
Pasternaka do szpitala. Za bandytą wszczęto pa- 
ścię. 

KRADZIEŻ W POCIĄGU. Józef Czereniuk, ze- 
garinistrz, zam. w Mysłowicach przy ul. Kleinma- 
na 13, doniósł do policji, że dnia 6 bm. skradziona 
mu w pociągu na szlaku Kraków—Zakopane mię- 
dzy Skawinq—Podgórzem walizę z narzędziami 
zegarrustrzawskićmi wartości 2 tys. zł. 


raj mały automobil, na którym widniał napis 
„Bądźcie gotowi na sąd ostateczny". Prorokiem, 
który przepowiada koniec Świata, jest Niemiec Ro- 
bert Reitz. Z wielu stron Ameryki nadeszły wia- 
dormości a samobójstwach popelnionych z obawy 
przegi końcem Świata. W Cledełand otruło się 6 
osób. Wielu sprzedało swe majątki 


ém 


Z TOWARZYSTWA SZTUK PIĘKNYCH. Na 
obecną wystawę obrazów i rzeżb w Palacn Sztu- 
ki (pi. Szczepański: 4) radesłali następujący arty- 
ści: T. Cybulski A. Mroczkowski, J. Karszme- 
wicz, L. Kowalski. T. Korpal, M. Ruzamski, J. Pie- 
niążek, T. Waśkowski, Z. Dziurzyńska-Rosińska, 
S. Szwarc, B. Barbacki, F. Jabłczyński i S. Maj- 
chrzak (rzeźby). 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Dnia 6 bm. skoczyła 
z mostu dębnickiega do Wisły w zamiarze samo- 
bójczym 17-letnia Marja Węgrzynówna, zam. przy 
ul. Tomasza 33. Denatkę wydobyta z wody i po 
udzieleniu pierwszej pomocy odesłano do szpitala 
św. Łazarza. 

KRADZIEŻ APARATU TELEFONICZNEGO. 
Sekretarz teatru Bagatela Henryk Heniowski da- 
niósł do policji, że dnia 5 lub 6 bm. skradziono w 
teatrze aparat teleioniczny wartości 600 zł. 


TEATRY I KONCERTY 

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po- 
połudmu staropolska  komgdja Kraszewskiego 
„Miód kasztelański*, wieczorem „ldjota* Dosto- 
jewskiego W poniedziałek popularne przedsta- 
wienie (po cenach zniżonych) „Fotel 47", we wto- 
rek powtórzenie „Śpiewaka własnej niedoli" Dy- 
mowa. W obsadzie ról głównych zachodzi zmiana 
o tyle, iż rołę Josela wykena p. Zawistowski, zaś 
Szejny p. Łęczycka, Na środę naznaczona pierw- 
sze przedstawienie dramatu Jerzego Rulewvcza, 
pt.: „Aruna”, której ostatnie própy odbędą się ze 
współudziałem autora. Premiera „Ludki”, kroto- 
chwili Piotra Vebera, odbędzie się w sobotę 14 
bm. W pelnym toku są równ.eż próby ze „Szkian- 
nei góry“ Zygmunta Serneckiego, która otrzyma 
nową wspaniałą wystawę. 

Z TEATRU BAGATELA. Dzisiaj w niedzielę 
poraz ostatni sztuka Grigorja Ge „Kocioł wiedź- 
my”, z pp. Kozłowską, Kolman Wemnicz, Kwiat- 
kowskim, Wesołowskim, Zbuckim. O godz. 4 pop. 
po cenach pajniższych ,Krowoderskie zuchy“. — 
W poniedziałek „Ninetka", W przygotowaniu sztu- 
ka Kisielewskicgo „W sieci“, którą wznowiono 
wedawno w teatrze Polskim w Warszawie. 

OPERETKA NOWOŚCI Dziś w niedzielę popol. 
po cenach zniżonych „Hrabina Marica" z Krame- 
równą, wieczorem „Bachantka” z baletem z Mar- 
tówną i Ciesielskim na czele, „Bachantka" grana 
będzie przez caly przyszły tydzień wieczór. We 
Środę i czwartek popał. premiera hajki Hertza 
„Zaklęte trzewiczki”. Bajka ta napisana specjalnie 
dla dzieci 1 młodzieży cieszy się w Warszawie 
wielkiem powodzeniem. Kuratorjum krakowskiego 
okręgu szkoinega udzieliło pozwolenia uczęszcza- 
nia młodzieży tak szkół ludowych jak i średn'th. 

JÓZEF SZIGETI, jeden z najznakomitszych 
skrzypków współczesnych, który dzięki swemu 
talentowi, niesłychanej technice i bajecznej muzy- 
Kkalności zdobył sobie wszechświatową sławę, 
przybywa do Krakowa į wystąpi tylko jeden raz, 
a to we środę 11 bm. w St. Teatrze. 


KARNAWAŁ 

REDUTA POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Z 
Pogotowia ratunkowego komunikują nam, że le- 
dwie gruchnęła wieść po Krakowie, że dnia 17 bm. 
urządza pozolowie wielką redutę w salach Stare- 
go Teatru, a już zgłoszeń bez liku. Na szczegól- 
niejsze podkreślenie zasługuje, że Związek restau- 
ratorów į właścicieli kawiarń zajął się ofiarnie 
stroną techniczną zabawy, a przytem daje lo gwa- 
rancję, że bufet będzie zaspakajał najwybredniej- 
sze języki i gardła. Jak doświadczenie przedwo- 
jenne uczy, spodziewać się należy, że reduta na 


pogotowie ratunkowe daje wszelkie gwarancje, iż 
tak pod względem zabawowym, jak i towarzyskim 
będzie ją można zaliczyć do najlepszych. 


£ zasranicy 

PROCES UMIŃSKIEJ W PARYŻU. W sobotę 
na godzinę przed otwarciem procesu przeciw U- 
mińskiej zaczęły napływać do sali olbrzymie tłu- 
my publiczności. Specjalny stół został zarezerwa- 
wany dla prasy polskiej, na sali panuje atmosfera 
pelna sympatji dla oskarżonej, Jak donosi agencja 
Havasa, proces Stanisiawy Umińskiej wywołał 
wielkie zainteresowanie w prasie paryskiej. Pisma 
w dłuższych artykułach przypominają bolesną tra- 
zgedję, Jaka się wydarzyla w szpitalu Brousse i 
wyrażają sympatię dla oskarżonej, której uwolnie- 
nie uważają za pewne. „Journal pisze, że Umiń- 
ska będzie musiała odpowiadać za popełnienie 
czynu, który prawo kwalifikuje jako zbrodnię, któ- 
ry jednak powszechne współczucie już rozgrze- 
szyło. 

—000— 

ZNANY W KRAKOWIE Artystyczny Zaklad Fotogra- 
ticzny „ADELA“ przy ul Grodzkiej 49 zrenowował 
swoje atejler, wybudowawszy na ten cel specjalne pa- 
wiłony, wzorowane na pierwszerzędnych iega rodzaju 
zakładach zagranicą | wyposażył swój zaklad w naj- 
nowsze zdobycze fołotechniki, dzięki czemu będzie obe- 
enie w stanie wykonywać zdjęcia prawdziwie artysty- 
czne po cenach bardzo niskich. Zakład ten płerwszo- 
rzędny, który zalicza się do najwytwomiejszych w Pol- 
sce jest już ponownie otwarty a wystawa tegoż gcedna 
jest widzenia. 207 


DOBRY ŚRODEK DO PRZYPRAWIANIA PO- 
TRAW winien być wydajny, 2 jednak łagodny. 
Dlatego też pierwszorzędne siły fachowe nazy- 
iwają znaną dobrze przyprawę Maggi'ego ideal- 
nyin środkiem, służącym do poprawiania smaku. 
Już przy użyciu niewielu kropel daje się zauwa- 
żyć siłę tej przyprawy, jest zatem ekonomiczna, 
potrawy zaś, przy umiejętaem zastosawaniu, nie 
zatracają właściwego smaku, raczej poprawiają 
go do najwyższego stopnia. Wskutek tego korzy- 
stnie pobudza do apetytu i trawienia, co też pu- 
twierdzono przez liczne próby naukowe. 


HOTEL WARSZAWSKI WE LWOWIE. We 
Lwowie, w centrum miasta, przy pl. Bernardyń- 
skim otworzyl znany przemysłowiec p. Franciszek 
Moszkowicz — Hatel Warszawski, który zyska! 
sobie już miano najelegantszego hotelu we Ewo- 
wie, Każdy z 80 przepięknych pokoi — to praw- 
dziwy salon, urządzony z wyszukaną wytworno- 
ścią. Wykwintne mahoniowe meble, oryginalne 
perskie dywany, kaloryfery, ciepła i zimna woda, 
telefon w każdym numerze. 

Pomimo to ceny jak najprzystępniejsze. To też 
każdy przyjezdny, chcąc we Lwowie przemiesz- 
kać tanio i wygodnie, winien we własnym inte- 
resie zająć pokój tylko w HOTELU WARSZAW- 
SKIM. LWÓW, pl. Bernardyński, telefon Nr. 2858. 

—000— 


Reperinar 
=o 


~ TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 


Niedziela popol.: „Miód kasztelański", wieczór: 
idiota”. 
Poniedziałek: „Fotel 47‘. 


Wtorek: „Śpiewak własnej niedoli“. 
TEATR BAGATELA 

Niedziela popol.: „Krowoderskie zuchy“ (ceny znl- 
żone), wiecz.: „Kociol wiedźmy“, 

Poniedziałek: „Ninetka”, 

OPERETKA NOWOŚCI 

Niedziela popol.: „Hrabina Marica“, wiecz.: „Ba- 
chantka'. 

Poniedzialek: „Bachantka”. 

UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. 
MICKIEWICZA 
(Kraków, Aleja Krasińskiego 8, Dom górników) 
Początek wykładów o godz. 7 wiecz. 

Poniedziałek. Prof. W. Koralewicz: Rozbiór naj- 
ważniejszych utworów literatury polskiej (po- 
wieść współczesna). 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek gł. A—B 39) 
a godzinie 7 wleczorem 

Poniedziałek. Jerzy Hulewicz: O Arunie | a mom 
teatrze (z współudzialem art. dram. p. St. Wy- 
sockiej). 

KINOTEATRY 

Uciecha: „Most westchnień”. 

Reduta. anouk-Eskimos", wielki dramat polarny 
z życia Esk mosów, oraz wesola niespodzianka 
2-aktowa (dla młodzieży szkolnej). 

Kino Muzeum: Dziś w niedzielę film pouczająco- 
rozrywkowy p. t. „Cuda Dżungli". Początek 
przedstawień o godz. 330, 5 i 6/30. 
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Zakończenie rokowań o pożyczkę polską w Ameryce 


Warszawa (PAT). Kała polityczne otrzymały 
wiadomość, że rokowania między rządem polskimi 
a koncernem amerykańskim w sprawie pożyczki 
zagranicznej zostały już pomyślnie dla Polski za- 
kończone. Kiedy poseł Wróblewski w imieniu 


Rekurs Polski przeciw 


rządu polskiego podpisze umowę, nie jest jeszcze 
ustalone, W każdym razie przed 14 lutego, zgo- 
dnie z zawartą umową pożyczka ma być zreah- 
zowaną zgodnie ze stanowiskiem Polski. 


decyzji p. Mać Donella 


W sprawie poczty polskiej w Gdańsku 


Warszawa (PAT). Generalny komisarz polski 
w Gdańsku, p. Strasburger, przybył wczoraj da 
Warszawy i odbył konferencję z ministrem Skrzyń 
skim, a następnie z dyrektorami departamentu te- 
goż ministerstwa. Na konferencjach wyjaśniono, 


że decyzja Mac Donella opiera się na orzeczeniu | 


Hackinga, natomiast pomija zupełnie traktat wer- 
salski, a także konwencję paryską i umowę war- 


szawską. Z punktu widzenia prawnego decyzja 
Mac Donella jest nieuzasadniona, Komitet polity- 
czny ministrów, który wczoraj obradował. wcale 
się tą sprawą nie zajmował, obstając przy swojem 
poprzedniem stanowisku. Rekurs Od decyzil Mae 
Donella będzie wniesiony na marcową sesję Rady 
Ligi narodów. 


Pozostałości rządów chjeno-piasta 


Niesłychany ekólnik 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 7 lutego. 
Okólnik ministra spraw wewnętrznych p. Rataj- 
skiego, zabranialący posłom i senatorom zwały- 
wania wieców na kresach, wywołał bardzo przy- 
kre wrażenie. Posłowie energicznie przeciwstawią 


się temu niczwykiemu rozporządzeniu. Na jednem | 


z najbliższych posiedzeń Sejmu „złożony będzie 
wniosek nagły w sprawle okólnika. Zaznaczyć na- 
leży, że okólnik ten byl opracowany przez po- 
przedni rząd chieno-Piasta, jak przypuszczać na- 
leży, w celu zwalczania nieprzychylnej dla ów- 
czesnego rządu opinji publicznej. Autorem okólni- 
ka jest p. Smółski. Prezydent Grabski polecił £9- 
bie zreferować tę sprawę szczegółowo. 


Demonstracja obłątanego przeciw prezydentowi państwa 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu'”) 
Warszawa, 7 lutego. 
Wczoraj policja aresztowała niejakiego Izraela 
Rosenberga, który podczas przejazdu prezydenta 
Rzeczypospolitej przez Aleje Ujazdowskie czynił 


Afery szpiegowsk 


(Telefonem od kurespondenta „Naprzodu”) 

Warszawa, 7 lutego. 
14 ęDzisicjsze dzienniki podają. że władze sądowo- 
śledcze prowadzą sprawę o szpiegostwo na rzecz 
jednego z państw ościennych. Sędzia śledczy za- 
aresztował urzędnika ministerstwa spraw zagrani- 
cznych p. Litauera, „Przegląd Wieczorny“ zazna- 
cza, że minister sprawiedliwości uchylił decyzję 

sędziego Śledczego 1 poleci; p. Litauera zwolnić. 


przeciwko p. prezydentowi jakieś gesiyx Rości- 
berg niejednokrotnie już popełniał podobna wy- 
bryki. Przypuszczają, że jest on człowieku u- 
mysłowo chorym. Poddany zostanie badaniem 
psychiatrów. 


ie w Warszawie 


Sprawa słynnego Maksymczuka, urzędnika mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, posunęła się nie- 
co naprzód. Ostatnio aresztowano Zalewskiego, 
również urzędnika ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych. Obydwaj wmieszani byli w aferę szpiezow- 
ską. Zalewski był początkowo puszczony na wol- 
ność, lecz panownle ga aresztowano. Rozporzą- 
dzeniem ministra spraw wewnętrznycii zastał zdy- 
misjonowany. 


Sensacyjny spadek cen zboża 


Chicago (PAT). United Press. Na głełdzie psze- 
nicy rozgrywały się dzikie sceny. Handlarzy i 
maklerów ogarnął szał, który jest jeszcze więk- 
szy. niź w czasie niedawnej podwyżki, Ceny spa- 
dają ciągle silnie. Pszenicę notowano przy Zam- 
knięciu giełdy 1'86 i 5 ósmych dolara, rodcza» 
gdy dókonano kupna już za 1'85 dolara. Wiele 
firm, taksamo i wielkie, zostały doprowadzone 
nad brzeg przepaści. Zlecenia sprzedaży rosną + 


TELEGRAMY 


—=0— 
KONFERENCJA P. PREMJERA Z MINISTREM 
SOKALEM 
Warszawa (tel. wł. „Naprz.”). Premier Grabska 
przylął dziś ministra Sokala, w związku z budże- 
tem ministerstwa pracy. 
PRZYJAZD POSŁA ESTOŃSKIEGO 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu”). Ww niedzrelę *| 
przybywa do Warszawy poseł estoński p. Pusta. | 


P. Fuga urodził się w roku 1882, studia odbywał 
w Sofbonie, póżniej ukończył szkołę nauk polity- 
cznych | ekonomicznych w Paryżu. W roku 1905 
wysiedlony został z Estonji przez rząd rosyjski 
za działalność rewolucyjną. P. Pusta był posłem 
stańskim w Paryżu i delegatem do Rady Ligi na- 
rodów. Znany jest z gorących sympatyi do Polski 
i jako zwolermik współdziałania państw  bałtyc- 
klch. Oprócz spraw politycznych p. Pusta będzie 
z rządem polskim omawiał sprawę traktatu hau 
dlowego polska-estońskiega. 
POSEŁ RUMUŃSKI W WARSZAWIE 

Warszawą (tel. wł. „Naprz.”), Mimister spraw 
zagranicznych p. Skrzyński przyjął ministra pel- 
nomocnegó i posła rumuńskiego w Warszawie p. 
Jakocky. 

POWRÓT P. MORAWSKIEGO Z GENEWY 

Warszawa (tel. wł. „Naprz.*). Dyrektor depar- 
tamentu politycznego w ministerstwie spraw za- 
granicznych p. Kajetan Morawski powrócił z Ge- 
newy do Warszawy. 


godziny na godzinę. 

Nawy York (PAT). Tel. Comp. Ceny zboża w 
Chicago doznały ponownego znacznego spadku. 
Kurs końcowy opiewał na 1'86 i 5 ósmych dolara 
za buszel w porównaniu do 1'94 we czwartek t 
203 we środę. Spadek uważany jest wprost za 
sensacyjny i zredukował niewątpliwie znaczmo 
majątki, które zostały zdobyte przed kllku tyga- 
dniaml. i 


POSEŁ POLSKI W BUŁGARJI 
Warszawa (tel. wl. „Naprzodu”). Prezydent 
Rzeczypospolitej podpisał nominację polskiegu 
charge d'affaires w Sofi, dra Stanisława Grabu- 
wskiego na posła nadzwyczajnego i ministra pej- 
nomocnego Polski. 


NASTĘPSTWA AFERY BARMATÓW 

Berlin (PAT). Były kanclerz Rzeszy Bauer zło- 
żył na żądanie partě  socjalno-demokratycznej 
Swój mandat. Rezolucja jest poprzedzona opubli- 
kowanym w „Lokal Anzeiger" listem, z którego 
wynika, że kanclerz pozostawał w stałych stu- 
sunkach z firmą Barmata. Komisja partji socjalno 
demokratycznej zajęła slę tą sprawą, zbadała pra- 
wdziwość tego listu 1 wynikiem tego test ustąpie- 
mia Bauera z wldowni politycznej. W związku z 
ią sprawą „Vorwarts“ publikuje list z czasów 
kanclerzostwa Stresemanna, w którym to liście 
Stresemann, minister kotel Oeser | minister poczt 
Feeile polecają bank Barmatów specjalnym wzgię 
dom komisarza dewizowego. udzielenia temu ban- 
kowi nieograniczonych praw banku dewizowego, 
a gdy mimo tego polecenia bank koncesji tej mie 
otrzymał, minister Hoefle udzielił z wlasnej in- 
ciatywy bankowi kredytu w wysokości 5 miljo- 
nów marek. Otrzymawszy ten kredyt, dyrektorzy 
banku Wollte i Kilkotte zniknęli z Berlina i są du- 
tąd poszukiwani przez władze. 

GWAŁTY WYBORCZE RZĄDU PASICZA 

Białogród (PAT). Donoszą z Zagrzebia, że rząd 
pawziął już decyzją w sprawła ustawienia w lo- 
kalach wyborczych urn republikańskiej 
chlonskiel Radicza. Decyzja ta, która została już 


przesłana starszym županom, nie zostala jeszcze ~ 
ogłoszona, jednak słychać, że jest ona odmawna 
i partji Radicza nie będzie wolno ustawić swych 
urn w lokalach wyborczych. 

PROCES „L'HUMANITE* 

Paryż (PAT). Wczoraj odbyła się tu przed tu- 
tejszym trybunałem rozprawa w procesie, wy- 
toczonym przez „Humanite“ Henrykowi Korab- 
Kucharskiemu, wspólpracownikowi „Matin'a*. za 
artykuł, ogłoszony w tymże dzienniku przeciwky 
propagandize sowieckiej we Franci, Trybunał 
uwolnił redaktora Kucharskłego, skazując „Huma- 
nite“ na 1Z tysięcy franków grzywny oraz na o 
głoszenie wyroku. 


Pragmatyka dla kolejarzy 


Warszawa (tel. wł. „Naprzodu. Rozeszła się 
pogłoska, że sprawa pragmatyki służbowej dla 
kolejarzy miała być odroczona. Z tniarodajnej 
strony wyjaśniają, że niema mowy o odroczeniu, 
projekt zastanie uzgodnłony ze stanowiskiem zwią 
zków pracowniczych, a następnie natychmiast po 
przyjęciu przez Radę ministrów będzie przeka- 
zany do Sejrmt 


Związki i zóromadzcnia 


KONFERENCJE Z ZARZĄDAMI ORGANIZA- 
CYJ ZAWODOWYCH odbędą się w sekretarjacie 
Rady Robotniczej przy ul. Dunajewskiego 5 II. p.: 

w poniędzjałek 9 lutego o godz. 6 wieczór z 
Zarządem org. magazynów wojskowych, 

SZKOŁA DZIAŁACZY SAMORZĄDOWYCH 
rozpocznie się w niedzielę 15 lutego br. o godz. 4 
popołudniu w sali Czytelni robotniczej przy ulicy 
Dunajewskiego 5 IL p. 

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE „LE- 
GJI* odbędzie się w niedzielę, dnia 8 lutego br.. 
o godzinie 2-glei po południw Żżaś w razie 
braku przepisanej "ości członków o godz. 3 bez 
względu na ilość tychże, w sekretarjacie RKS „Le- 
gia“ (Dunajewskiego 5, III piętro). 


Przesąd gospodar ay 


Krąkowata Izba handlowa 


PLEI+ RNE POSIEDZENIE 

W dniu 6 bzn. odbyło się plenarne posiedzenie 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie, pod 
przewodnictwem prezydenta Tadeusza Epstelna, 
w obecności komisarza rządowego Izby, p. na- 
czelnika Juljana Nowickiego, W posiedzeniu wzięli 
udział przedstawiciełe prezydjum, dyrekcji poczt 
i telegrafów w Krakowie w osobach pp.: wice- 
prezesa Musiała i wiceprezesa inż. Qostwickiego, 
oraz przedstawicieł dyrekcji polskich kolei pań- 
stwowych w Krakowie p. dr. Jagłarz. 

Po poświęceniu wspomnienia zmarłym człon- 
kom $. p. Janowi Federowiczowi, prezydentowi 
miasta Krakowa | bł. p. Henrykowi Rimierowi, u 
skuteczmono 
WYBÓR PREZYDJUM IZBY I SKARRNIKA: 

Prezydentem został wybrany jednogłośnie po 
raz ósmy dotycliczasowy prezydent p. Tadeusz 
Epstein. Wiceprezydentem wybrano ponownie p. 
inż. Jana Perosia, delegatem Izby do prezydium 
p. Władysława Zawojsklega. Skarbnikiem lzby 
został wybrany przez aklamację dotychczasowy 
skarbmuk, p. inż. Leonard Nitsch. 

SPRAWOZDANIE PREZYDJUM 

Prezydent Epstein przedstawił sprawozdanie o 
dzialalności Izby w roku ubieglym. 

Okres ten cechują rozliczne trudności, z jakie- 
mi wypadało walczyć w obronte interesów han- 
dlu, przemysłu i rękodzieła. 

Ostatnie lata pracy Izby poruszały się więcej 
w kierunku defensywnym, t, j.>w kierunku uchy- 
lenla licznych niebezpieczeństw, grożących życiu 
gospodarczemu, a mniej w kierunku inicjaływnym. 
Przeprowadzona sanacja skarbu i ustahilizowasie 
złotego wywołały naturalnym porządkiem rzeczy 
kryzę gaspodarczą. Mowca ma jednak przeświad- 
czenie, że przekroczyliśmy jnż punkt przełomowy 
przesilenia 1 idziemy ku stosunkom lepszym. Dru- 
gle półrocze roku bieżącego — o ile nie zajdą nie- 
przewidziane wypadki na terenie polityki zagra- 
nicznej — będzie okresem wzmocnienia podstaw 
gospodarczych i pomyślnego rozwoju stosunków. 

Sprawozdanie wspomina dale; o wybitnym u- 
dziale lzby w zaopinłowaniu ustawy o spółkach 
z ograniczoną odpowiedzianiaścią, dałei o pracy 
mad ujednostajnieniem ustawy przemysłowej. Suk- 
cesem Izby jest dalej utrzymanie sądu nowiato- 
wego w Andrychowie. Wniosek Izby o przyywrń- 
cenle dawnych sądów łakiurowych na podstawie 
klauzuli „płatny i zaskarżalny (w msrżęeu wysta- 
wienia)”, popierany przez tuiejszy Śwłat gospo- 


| darczy, napotyka niestety na tiuunoscl. 
parut 


lzba domaga slẹ zdawna przewłesienm spraw 
szkalnictwa zawodowego do ministerstwa prze- 
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mysłu i handlu. Izba poparła otwarcie kursów 
dla kształcenia nauczycieli Akademi handlowej 
w Krakowie i czynnie współdziałaliśmy okolo u- 
tworzenia instytutu towaroznawczego, na który 
wstawiono odpowiednią dotację w budżecie Izby. 
Dzięki staraniom Izby obniżono nadmierne koszta 
inkasa, pabierane przez Bank Polski. 

Mowca przechodzi do kwestji obciążenia życia 
gospodarczego przez fiskalizm komunalny, Ł i. 
przez rozliczne podatki i opłaty miast i powiatów. 
Także i gmina miasta Krakowa nie pozostaje w 
tyle za innemi gminami, utrzymując podatek v- 
siowy i wprowadzając obecnie podatek od szyl- 
dów i gabilotek. 

Kraków i Lwów, to jedyne gminy w pań- 
stwie, pobierające podatek konsumcyjny, który 
przez Sejm i Senat został zniesiony, a tylko ze 
względu na sanację finansową tych miast chwi- 
lowo utrzymany. 

Mowca przechodzi następnie do kwestii otwiu- 
rania sklepów, gdzie przymus ustawy pozwala 
tylko na pracę 1l0-godzinną, w którą się wlicza 
2 godziny odpoczynku. Skutkiem tego braknie za- 
wsze pewnego czasu albo rano, albo wieczorem. 
Na terenie lokalnym toczą się narady nad zapro- 
wadzeniem pewnych ulg w rannej sprzedaży Śro- 
dków spożywczych. 

W sprawach ruchu kolejowego konstatuje mo- 
wci pewne polepszenie. Stawki taryfowe od 1 
stycznia zbliżyły się do norm przedwojennych, 
rueli odbyiwa się obecnie normalnie. 

G poczcie tego niestety powiedzieć nie można. 
Sprawność i punktualność poczty daleką iest od 
przedwojennej. 

Mowca zaznaczywszy niedomagania sieci tele- 
fonicznej, zakończył swoie przemówienie. 

W dyskusii zabierali głos r. Kluk, Szaucer, Ko- 
sobudzki, Gottlieb i Adelman. poczem przyjęto 
sprawozdanie prezydenta jednomyślnie do wiado- 
mości, 

BUDŻET NA ROK 1925 


Imieniem komisji budżetowej przedkiada skar- 
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bnik izby, p. inż. Nitsch, projekt budżetu na rok 
1925 w ogólnej kwocie 207,632'59 zł. 

Budżet przewiduje subwencje dla Akademii han- 
dłowej w Krakowie, oraz dla nowego Instytutu 
towaroznawczega, dła lzby rękodzielniczej, dla 
komitetu budowy Domu im. Ks. Piotra Skargi œ- 
raz dla Bursy dla żydowskiej młodzieży rękadziel 
niczej. 

Izba uchwaliła preliminarz budżetu w przedło- 
żonej wysokości. 

ZMIANY TYTUŁÓW URZĘDNIKÓW IZBY 

Izba uchwaliła nadać sekretarzom Izby Dr. 
Brunonowi Josetertowi i Dr. Rudolfowi Beresowl 
tytuł dyrektorów łzby, zaś wicesekretarzom lzny 
Władysławowi Gaertnerowi i Henrykowi Majsso. 
wi tytuł wicedyrektorów, Dwie siły konceptowe, 
zajęte w biurach Izby, otrzymały tytuł referen- 
tów. względnie referentek. 


BIURO INFORMACYJNE DLA SPRAW 
CELNYCH 

Na wniosek komisi budżetowej, przedstawiony 
przez dyr. Dr. Beresa, uchwaliła lzba utworzyć 
biuro iniormacyino-reklamacyine dla spraw cel- 
nycii. Ułożenie zasad organizacyjnych biura i 6- 
znaczenie taryfy opłat powierzono osobnej ku- 
misji. 

POSTULATY KÓŁ GOSPODARCZYCH Z DZIE- 
DZINY UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 

Dalsza część obrad poświęcona zostala omo- 
wieni» spraw socjalnych. 

Z obszernego sprawozdania, złożonego przez 
wicedyrektora Gaertnera, podnieść należy opra- 
cowanie szczegółowej opini. do projekiu ustawy 
v załatwianiu zatargów zbiorowych oraz ustawy 
o umowach zbiorowych w pracy. 

W sprawie wykonania ustawy o pracy nocnej, 
oraz praey kobiet i młodocianych podkreślić na- 
leży udział delegata Izby w konferencii, zwołanej 
na skutek inicjatywy krakowskiego okręgowego 
cktoratu pracy. 
lokrotne i w ostatnim czasie lakże pono- 


„Krakus” Przemysł spirytusowy chemiczny $.A. 


w Krakowie. 
V. Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów. 


W dniu 29 stycznia b. r. w lokalu Banku Malu- 
polskiego S. A, w Krakowie odbyło się V. Zwy- 
czajie Walte Zgromadzenie Akcjonariuszów. 

Zebranie zagaił prezes Rady Zawiadowczej 
p. Dyr. Albert Ungar, swierdzając jego prawomat- 
ność, poczem udzelił głosu nacz. dyr. p. Seifcer- 
trauowi celem złożenia sprawozdania. 

Sprawozdanie obeimuje rok gospodarczy od 
1 września 1923 da 31 sierpnia 1924, 

W tym czasie podwyższono kapitał akcyjny ze 
100,000.000 Mkp. na 250,000.000 Mkp. a io w dro- 
dze VIII. emisii akcji. 

Spółka uzyskała koncesję na urządzenie OQd- 
działu wolnego składu w Szczakowej, gdzie na 
własnel parceli około 4-morgowej wybudowanu 
duży magazyn oraz zbiornik na spirytus, jako- 
też tor przemysłowy. 

Na wzmiankę zasługują jeszcze następujące in- 
wesłycje: wykończenie domów mieszkalnych dia 
urzędników i robotników; zakupno kotła parowe- 
go o pojwierzchm ogrzewalnej 250 metr. kwadr. 
wraz z zamurowaniem tegoż; zakujmo zbiorni- 
ka wolno stojącego a pojemności 8.000 Kl. i Zmou- 
towanie; zakupno wagi pomostowej i zmantowa- 
nie tejże; zakupno 2 żełaznycii zbiorników o po- 
iemności 1.500 h!l, nasząciery dla gorzelni prze- 
mysłowej, celem osiągnięcia większti sprawno- 
ści, rozpoczęcie budowy zbiornika żel. betono- 
wego w podwórzu na zamagazynowanie 250 wa- 
gonów melasy; przerobienie starego zbiornika 
melasowego o pojemności 7.000 hl. na zbiornik ua 
spirytus. 

Spółka posiada zatem zbiorniki wolno stojące 
o łącznej pojemności 20.000 hl. — Ponadto znaj- 
duje się w wolnym składzie 12 zbiorników że- 
ląznych a pojemności 2.200 hl. — Wszystkie zbior- 
niki mogą więc pomieścić razem 22.200 bl. spr- 
sytusu. 

Ogólne koszta inwestycji i budowy w r. 1923/24 
wynoszą zł, 369.607,15. 

Produkcja w gorzelni w kampanii 1923/24 była 
rekordowa. Przerobiono 430 wagonów melasy z 
kićrej uzyskano 125 wagonów spirytusu. W tym 
okresie była produkcja Spółki największa ze 
wszystkich gorzelni w Państwie. 

Produkcja w rafinerji była równieź rekordowa. 
gdyż przeralinowano w tym okresie 353 wagonów 
spirytusu. Takiej ilości nie przerafinowała żadna 
inna ralineria w Małopolsce. 

Obrót spirytusu w <kresic sprawozdawczym 
wynosM 3,530.927 Ł%. 


Spółka uzyskała pozwolenie na eksport spiry- 
tusu zagranicę do wysokości 75 wagonów. Z tej 
ilości wyeksportowano 39 wagonów. Wysłano za 
granicę również 8.00 kg. olejów fuzlowych. 

Fabryka wódek i likserów była bez przerwy 
w ruchu i osiągnięto w tej gałęzz większą produk- 
cię, niż w roku ubiegłym. 

W iafbryce potażu udoskonalono produkcję, al- 
bowiem Spółka wyrabia już potaż wysoko-pru- 
centowy, ti. 90/95% i będzie obecnie mogła tak 
pod względem ia i, iakoteż i ceny z zagranicą 
konkurować. 

Zaklady Przemysłowe „Krakus“ ulściły tytułem 
podatku akcyzowego w ubiegłej kampanii zlu- 
tych 1,931.310 — 

W okresie sprawozdawczym czyniła Dyrek- 

cja szczególne zabiegi, by osiągnąć możliwie naj- 
większy obrót tak w gorzelni, fak i w rafinerji, 
gdyż przewidywała rychle wprowadzenie monu- 
polu spirytusowego i liczyla się z tem, że Dyrek- 
cia Monorolu bedzie stosowała kontyngent ao 
wielkości produkcji i obrotu ostatnich trzech lat. 
Przewidywania te — jak się obecnie przekonać 
można — nie zawiodły. 
} W kierunku rozwoju przedsiębiorstwa zawdzie- 
cza Spółka wiele Oddziałowi Krakowskiemu Ban- 
ku Polskiego oraz Bankowi Małopolskiemu, kto- 
re popierały usiłowania Spółki z życzliwością i w 
wydatnej mierze, przez udzielanie odpowiednich 
kredytów. 

Sprawozdanie powyższe przyjęło Zgroniadze- 
nie do zatwierdzającej wiadomości. 

Następnie złożył dyr. Seidemfrau sprawozdanie 
dodatkowe za okres od 1 września 1924 do 31 
grudnia 1924. 

W tym okresie zakupiono 8 cystern, tak że ©- 
hecnie posiada Spółka 18 własnych cystern. 

Inwestycje od 1 września 1924 do końca gru- 
dnia 1924 wynoszą razem zł. 134.677,59. — Jeże- 
H doficzy się inwestycie z okresu kampanii 1923/24, 
które wynosiły zł. 369.607,15, uzyska się okrągło 
kwotę 500.000 zł. — jako sumę łącznych inwesty- 
cji za czas 16 miesięcy. 

W grudniu 1924 zawarla Spółka umowę z Dy- 
rekcią Państwowego Monopolu Spirytusowego 
(D. P. M. S) w sprawie składowamia å rafinowa- 
nia spirytusu na rachunek Monapolu. Uzyskano 
kontyngent do rafinowania. gwarantowany na 220 
wagonów rocznie. Prawo odpędu dla gorzelni 
otrzymała Spółka największe w Polsce, a mlana- 


wione starania lzby o zorganizowanie przybocz- 
nej Rady dla spraw: ubezpieczeń społecznych nie 
pozostały bez rezultatu, albowiem w ostatnich 
dniach otrzymało prezydium oficjalną wiadomośc. 
że już w najbliższym czasie Ministerstwo pracy i 
opieki społecznej udzieli Izbie projekt odnośnej u- 
stawy do zaopiniowania. 
SPRAWY POCZTOWE 

W dyskusji nad sprawami pocztowemi podnos 
r. Szancer bardzo późne doręczanie koresponden- 
cii w Krakowie, spawodowane zbyt małą ilością 
organów doręczażących. 

R. Gorecki podnosi wadliwe funkcjonowanie 
Pocztowej Kasy Oszczędności, która opóźnia tak 
pilne dziś dla przemysłu wyplaty. 

R. Ader podnosi późne doręczanie listów pil- 
nych (express), nadchodzących z reguty później, 
niź korespondencja zwyczajna. 

R. Auczyc krytyczne uwagi poświęca kilku nie- 
damaganioin ruchu telegraficznego. 

Na zarzuty, podniesione w dyskusji, udzielił oa- 
Powiedzi w dłuższym wywodzie wiceprezes dy- 
rekcji poczt Musiał, stwierdzając, iż główna przy- 
czyna niedomagań pocztowych leży w braku kre- 
dytów i niemożności dokonania potrzebnych in- 
westycyj. 

,, Prez. Epstein przyłącza się do zapatrywania, 
iż przyczyny złego usunąć może tyłko centralny 
zarząd poczt. Mowca poczym starania, aby ge- 
neralny dyrektor poczt Mościcki zbadał na miej- 
scu stosunki pocztowe Krakowa oraz zachodniej 
Malopolski i umożkwił rychłą ich naprawę. 

ZE SPRAW KOLEJOWYCH 

R. Ader zgłasza imieniem swojem oraz r, Nu- 
wakowskłego wniosek o reaktywowanie pociągu 
rannego z Nowego Sącza przez Tarnów do Kra- 
kowa, tak, aby podróżni w jednym dniu 


l, mogn 
wrócić do Nowego Sącza. 

Po udzieleniu wyjaśnień w poruszonych spra- 
wach zamknął prez. Epstein posiedzenie o godz, 


8 i pól wieczorem. 


wicie 126 wagonów rocznie, z czego D, P. M. 5. 
obejmuje 60%, reszta wyprodukowanego spiryłu- 
su będzie przeznaczona na eksport. 

D. P. M. S. uznała prywatny wolny skład w 
Szczakowej za Oddział Zakładów Przeniyslo- 
wych „Krakus“ w Krakowie, z którego nastąpi 
wydawanie spirytusu dla poszczególnych odgiar- 
ców na zlecenie D, P. M. S. 

Spólka zawarła również umowę w sprawie 
sprzedaży kormisojwej spirytusu na rachunek D. 
P. M. S. tak na rzecz zakładów fabrycznych w 
Krakowie. jakoteż i na rzecz Oddziału w Szcza- 
kowej. 

Umowy zawarte z D. P. M. S. zapewniają za- 
kladom przemysłowym Spółki pełny ruch i u- 
względniwszy wynagrodzenie za składowanie, re- 
ktyfikowanie oraz komisową sprzedaż spirytusu, 
zapewniają Gprocentowanie kapitału akcyjnego, 
amortyzację i zysk. 

Bilans za r. 1923/24 zamyka się w aktywach 
i passywach sumą 1.5ł6.184,16 zł, przy zysku 
netto 272.842,18 zł. — Rachunek Zysków i Strar 
zaś sumą 764.734,20 zł. 

Walne Zgromadzenie przyjęło jednomyślnie bi- 
lans wraz z rachumkiem strat i zyskójw, udziela- 
iac absolutorium Radzie Zawiadowczej i Dyrek- 
cii Spółki, oraz postanawiając z zysku netia 
272.842,18 zł. wydzielić na dywidendę 180.200 zl. 
czyli po 20 groszy od każdej akcji (po 280 Mkp. 
nominalnie), płatną z dniem 1 kwietnia 1925, 

Na cele społeczne i humanitarne przeznaczorn 
kwotę 2.751,75 zł. 

Maiątek Spółki (nieruchomości i urządzenia fat- 
bryczne bez inwentarza i zapasów) przeszacowa- 
ny przez Komisję Wojew. wynosi 1.901.983,60 zi. 

Bilans otwarcia na dzień 1 września 1924 za- 
myka się sumą w złotych 3,089.433,09. 

Walne Zgromadzenie jednomyślnie postanowiło 
określić kapitał zakładowy w sumie 1,802000 z:. 
podzielony na 180.200 sztuk akcji po zł, 10 nomi- 
nalnie każda. 

W związku z tem 901.000 sztuk akcji, znaidu- 
jących się w obiegu, postanowiono zamienić na 
180.200 sztuk akcji złotowych w stosunku 5 akcji 
słarych na jedną akcję nową 10-cio złotową. 

Przeprowadzone wybory powołały jednomyśl- 
nie do Rady Zawiadowczej występujących przez 
wylosawanie pp. dyr. Kazimierza Baudę i radcę 
Waclawa Potuczka, zaś do Komisji rewizyjnej po- 
nownie pp. dyr. Jana Krzyżanowskiego, dyr. Ma- 
ksymiljana Mestera jako członków i pp. sekr. Dr. 
Rudolfa Beresa i mec. Dr Izydora Drohockiepu 
iako zastępców. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego przewodni- 
czący. zamykając obrady, wyraził podziękowanie 
Dyrekcji, a przedewszystkiem naczelnemu dyrek- 
torowi Seidenirauowi za intenzywną i awocną 
pracę, dzięki której mogla Spółka w ubiegłej kaia- 
panji osiągnąć wcale korzystne rezultaty. 


PESTES 


Pamietniki 
ign. Daszyńskiego 


Stron 266. — Cena G z}, z przesyłka pole- 
wns Tak 
DO NARYCIA W KSIEGARNIACH 
jakateż w ZRSS „Proletazjał" w Podgórzu 
i w Administracji „Naprzodu“ w Krakowie 
(ul. Dunajewskiego 5). 


Przegląd Społeczny 


WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH W KRAKOWIE 

W niedzielę 1 bm. odbyło się w Domu Robotni- 
czym walne zgromadzenie Związków  Zawodo” 
wych, przy udziale 162 delegatów. Przewodniczył 
tow. Giza. Sprawodzanie z dzialalności Rady Ža- 
wodowej za rok 1924 składał tow. Różycki, oma- 
wiając obecną sytuację gospodarczą, sprawy or- 
ganizacyjne oraz wskazując ma konieczność usilnej 
pracy agitacyjnej i oświatowej w najbliższej przy- 
szłości. Sprawozdanie kasowe złożył tow. Wali- 
góra, bibijoteczne law. Aleksandrowiczówna, zaś 
referat o ustawie eliron'acej młodocianych i kobic- 
ty tow. Jaroszewski, Imieniem komisji rewizyjnej 
zdał sprawozdanie tow. Papier. Po ożywionej dy- 
skusji, w której zabierali głos tow. Sawicki, Po 
lewka, Przybyś, Bator, Zathey i inmi, jednomyślnie 
uchwalono ustępującemu Zarządowi absolutorium. 
Następnie komisja matka złożona z tow. Mastka, 
Kustowskiego, Przybysia, Langera, Żuraka, Gewi- 
na j Borowicza przedłożyła listę nowego Zarządu 
WHP. Zarząd Związków Zawodowych ukonsty- 
fuował się następuiąco: przewodniczący A. Róży- 
cki, zast. przew. Świerkosz i Żurak, sekretarz Ła- 
checki, zast. sekr. Zaporowski, skarbnik Mazsza- 
lek, zast. skarbnika Borowicz. Do komisji rewizyi- 
nej wybrani zostali tow. Giza, Papier, Feret, zast. 
członków Zathey, Kruczkowski. Zastępcami człon- 
ków Zarządu wybrano tow. Sawickiego, Sękow= 
skiego, Wal górę i Mitlera. Następnie walne zebra- 
nie uchwaliło szereg wniosków organizacyjnych: 
w sprawie prasy itd, Sprawa unormowania wkła- 
dek została odłożona na inne zebranie. 

—000—- 


O UBEZPIECZENIU ROBOTNIKÓW 
OD WYPADKÓW 

Od jednego z tow. otrzymujemy następujące U- 
wagi: W 27 numerze „Naprzodu“ z dnia 2 lutego 
ukazało się sprawozdanie z konfederacji w spra- 
wie rozelągnięcia ustawy o ubezpieczeniu robotni- 
ków od wypadków na b. Kongresówkę i kresy, 
arzyczem dowiadujemy się od przedstawiciela Za- 
kladu p. Janellego, że obecnie Zakład wypłaca do- 
datki do rent, często przewyższające zasadniczą 
rentą. Czytając oświadczenie to, nasunęłoby sie 
przypuszczenie, że sposób obliczania rent. uległ 
zmianie na łepsze i że obecnie Zakład ten spełnia 
swoje zadanie ku pożytkowi I zadowoleniu mas 
robotniczych. Tak w istocie nie jest. Dokąd bo- 


Wytwórnia pleczątak 
kanczukówych, na składzie 


prawdziwe, amerykański 

Singera“ 
NUNERATORY najnowszej 
konateukcji i tarby do pie- 
czątek w różnych kolorach 


palaca gotówką i ratamf 
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jak: kondenzatory stałe 


Krischer, Pl, Żydowskig | 
h Dlugoletnia pelna gwaranoja. 
1 


RADIOŚWIAT 


Kraków, ulica Grodzka L. 32, telefon 3319 
ja ul. św. Anny 2, róg Włślnej (gnacy Raj 

posiada nn składzie wa wielkim wyborze: 
APARATY RADJOTELEFONICZNE „Sitti“ typ Mareoni światowej slawy. 
GŁOŚNIKI Browne, AKUMULATORY „Sirłuz* araz wazelkia części składowe, 


woltomierze, detektory, transformatory, podstawki do lamp, ebonit, materjal 
antenowy, lampki katodowe etc, stc. 
Bogata ilustrowany cennik wysyżu się zn uadesłaniem groszy 60. 
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wiem obecny Zaklad oparty jest na strupieszałej 
ı przestarzałej ustawie z roku 1887, mowy być nie 
może o możliwie korzystnych świadczeniach tego 
Zakłedu. Jakże w rzeczywistości wyglądają owe 
tak szumnie reklamowane dodatki? Otóż robotnik 
uszkodzony z zarobkiem dziennym 3 złote, otrzy- 
muje rentę począwszy od 5-go tygodnia choroby 
po 1.22 i pół grosza dziennie, a ów dodatek wy- 
nosi dzienine aż 10 groszy. Nie wiemy, czy do- 
datek ten opłaciło się reklamować wobec posłów 
i dyrektora departamentu ministerstwa pracy 1 
opieki społecznej. Dla wyjaśnienia dodać należy, 
że dodatki te Zakład zwykle stosuje do tych u- 
szkodzonych robotników, którzy pobierają rentę 
pełną za czas leczenia, zaś tym uszkodzonym 
którzy mają przyznamą rentę stałą, dodatków zwy- 
kle się nie wypłaca, a przynajmniej do dziś dnia 
nie wyp/acało się, Powyżej nadmieniłem, że obe- 
cny Zakład działa na podstawie ustawy z dnia 28 
grudnia 1887, a ustawa z dnia 21 sierpnia 1917 L. 
363 Dz. U. P. orz ust. z dnia 7 lipca 1921 Nr. 65 
Dz. U. Rzpp. s ko łataniem rozlatującego się 
ze starości przedmiotu i dalsze łatanie jest bezce- 
lowe, 2 względnie nie przyniesje ono klasle robot- 
niczej pożytku i tak ważnej sprawy nawet poło- 
wicznie nie rozwiąże. Wskazałem wyżej ma spo- 
sób obliczenia renty za czas choroby i z dodat- 
kiem, obecnie pragnę wykazać, jak wyglądają ren- 
ty stałe. W sierpniu ub. roku zabity został w rafl- 
nerji natty w Trzebini robatnik Małek Adolf. Zmar- 
ty by! ślusarzem z zarobkiem dziennym 4 złote, 
ą rodzina po zabitym składająca się z 3 nieletnich 
dzieci i wdowy otrzymała rentę z Zakladu aż 21 
miesięcznie i ta renta już wymierzona jest 

u. Tak rat Zakład wymierza 35 
ak w świetle prawdy przedstawiają się 


oną sławę Zakładu we Lwowie. Roz- 
działaltości tego Zakładu na b. Kongre 
Sbwkę z dotychcząsowemi jego świadczeniami nie 
przyniesie nic dobrego, awszem wprowadzi wiel- 
kie rozgo cnie w szeregach robotniczych, Dla 
Kl ej ważnem jest jaknajszybsze za- 
ego Zakładu nową ustawą o ubez- 
pieczeniu spolecznem na wypadek kalectwa, sta- 

ści ; niezdolności do pracy, która to ustawa raz 


g dziedzinę ustawodawsiwa  spałecz- 
R. Sz. 


—uaa— 


| Z RUCHU ROBOTNIKÓW NAFTOWYCH 

w niedz.elę 1 lutego odbyła slę w Jaśle okrę- 
gowa konićrtncja deiegatów robotniczych rafine- 
rji naftowych zagłębia krośnieńskiego przy udzlale 
18 delegatów) ctntraluego stkretarza tow. Czumy 
i akręg. sekretarza tow. Foityna. Sprawozdanie 
z działalności sekretajatn okr. w Jaśle za czas 
od 4 stopada 1924 dn 31 stycznia br. złożył tow. 
| Foltyn. Stan organizacii wydatnie się poprawił, 
gdyż okręg liczy obecnie 1590 regularnie płat- 
cących członków, podczas gdy przy przejmowa- 
niu poszczególnych rafiwerji Ogólna liczba człon- 
ków mie przekraczała 350. W ciągu ostatnich 3 
miestęcy adbyto kilkadzicsiąt zgromadzeń, posie- 
dzeń, konferencji, interwencji itd. 1 uregulowano 
szereg niedomegań La tle mestozowania umowy 
zbiorowej przez niektóre firmy, jak np. Libusza 
i Limanowa, Sprawozdanie przyjęto po dłuższej 
dyskusji jednogłośnie do wiadomości a na wnio- 
sek tow. Jarosławskiego uchwalono jednogłośnie 
zwrócić się do Centrali Związku o zatwierdze- 
nie tow. Fojtyta na stałego sekretarza. Referat 
o obecnej sytuac w ruchu roboiniczym wygło- 
sit tow. Czuma, poczem w myśl jego wvwodów 


przyjęto uchwały: a) w sprawie przygotowywa- 


Maszyny do szycia | š drdd dhd Sid i 
ioare ar) EE RADIO EF=" 


Řera" gwarantowanej przed- 
wojennej jnkości, które end- 
lują, kaftcją, eerują, mereż- 
kują, gufrują, tamborują. — 
Nadzwyczaj pięknie szyjąca, 
w wyuwintnem wykonaniu 


Aparaty, wszelkie części składowe 
oraz żarówki kałodowe poleca 


FELIKS LAKSBERGER 
Kruków, ul. darirudy 7. Tal. 494. ` 
Cenniki na żądanie. Kupujący części skladowa otrzymują 
bezpłatnie podręcznik Kriegera w języku niemieckim 
umożliwiający ssmowykonanie aparatu odblorczego. 


FPPV PPTPP 


i obrotowe, apomnice, war|omatry, cewki Honeycomb, zility, 
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mia się do walki o 
pracy, b) 
łach sekcji 
nego przej: 
rąfinerji w 

Na drugi dzień, to jest 2 lutego wygłosił tow. 
Czuma wobec licznie zebranych robotników w 
Gliniku Marjarapolskim odczyt na temat: «Socja- 
Izm a klerykalizm*, Zebrani w skupieniu wysłu- 
chali tego przemówienia, nagradzając je rzęslste- 
mi oklaskami. 

We wtorek, 3 lutego odbyło się w Gliniku Ma- 
rjampołskim, w lokalu kasyna robotmczego walne 
zebranie robotrków zatrudnionych w tamt. rafi- 
nerjl a zorganizowanych w Związku rob. chem. 
Przewodniczył tow. Gubała, sekretarzował tow. 
Basista, który jako sekretarz oddziału złożył wy- 
czerpujące sprawozdanie z całorocznej działalno- 
ści. Sprawozdanie kasowe złożył tow. Kordzi, 
poczeri na wniosek tow. Jamm z komisji rewi- 
zyinej uchwalono jednogłośnie wotum zaufania 
ustępującemu zarządowi i wybrano jednogłośnie 
ustępujących towarzyszów do zarządu na rak 
1925. Obecny na zgromadzeniu tow. centr. sekre- 
tarz Czuma przedstawił położenie klasy robotni- 


rzymanie 8 godzinnego dnia 
erganizowania przy oddzia- 


reniy twego mającego już w szeregach robotni- , 


czej w Polsce, oraz zadania prołetarjatu na naj- 
bliższą przyszłość. Wywody pow. Czumy spot- 
kaly się z ogólnem uznaniem į zostały nagrodzo- 
ne hucznemi oklaskami. W sprawach organizacyj- 
nych przemawiał tow. sekretarz Foltyn, wskazu- 
jąc na miektóre nizdomagania w organizacjach za- 
wodowych. 

We środę 4 lutego odbyło się w Niegłowłcach 
(koło Jasła) walne zgromadzenie robotników rañ- 
verji nicgłowickici. Przewodniczył tow. Wiśnie- 
wski. sekretarzowi! tow. Pilch. Sprawozdanie z 
działalności i kasowe przyjęto iednogłośnie do 
zatwierdzającej wiadomości, udzielając ustępują- 
cemu zarządowi pełne wotum ufności. Do nowe- 
go zarządu wybrano — z malemi zmianami — 
towarzyszów, ze starego zarządu, poczem tow. 
Czuma wygłosił dłuższy referat na temat ogól- 
ny. Przeprowadzona na zgromadzeniu dyskusia, 
wykazała, że ogól robotników myśli poważnie o 
swych sprawach 1 jest skłonny swych praw do 
upadłego bronić. Nastrój na zgromadzeniu był 
rzeczywiście poważny. 

Trzeba ogólnie zaznaczyć że robotnicy rafine- 
ryj naftowych Zagłębia krośnieńskiego postawiń 
organizację zawodową na wysokim poziomie, du- 
wadem czego chociażby wielki procent zorgani- 
zowamych robotnków. W niektórych rafinerlach 
zorganizowani robotnicy stanowią 95 proc. za- 
trudnionych, w żadnej rafinerji liczba zorgzmizo- 
wanych nie spada niżej 65 proc. zatrudnionych. 

= da O 


O WARUNKI PRACY DOZORCÓW 
DOMOWYCH 


W sprawie dozorców domowych odbyło się one- 
gda w sali konferencyjnej magistratu krakow- 
skiego posiedzenie nadzwyczajnej komisji rozjem- 
czej celem ustanowienia warunków pracy i płacy 
dozorców domowych na rok 1925. W posiedze- 
miu wzięh udział; inspektor pracy Smyczyński, 
delegat ministerstwa sprawiedliwości, radca dr M. 
Markiewicz, przedstawicie! ministerstwa spraw 
wewnętrznych, przedstawiciele towarzystw wła- 
ścicieli realności, oraz przedstawiciele dozonców 
domowych. Po wysłuchaniu opinii, stron oraz prze- 
czytaniu przedłożonych projektów warimków pra- 
cy i płacy, przewodnczący inspektor pracy zam- 
kna? posiedzenie z tem, że orzeczenie zastanie wy- 
dane na pismie. Orztczenie to będzie także ogło- 


KAPELUSZE MESKIE 


Zniszczona wstążki zmianla na poczekaniu. 
Jan Kurzydła, kapelusznik damski I męskl 
- 


4 pozna. 


szone w „Monitorze Polskim*, 


Beemete 14 oO I — 


IGNACY CYPRES 


KRAKGW, UL. SZEWSKA L. 13/10 
| wysyła zegarek płaski Enigma 15 zł. 
hudzik B zł. Cennik ilustrowany 
zegarów i instrumentów muzycznych 
darma i opłałnię. 
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DOM ORLWNIAN 


w gminie WODNA 
jed zaraz do sarzedania. 


Zgłoszenia listowna: 


Urząd poczt. Siersza. ; 


Na raty!! 


Sypislnie, salony, meble klu- 
howe, 
atomany, 
sprzedaje najtaniej 1 przyjmu- 
je roboty tapicerskie do prze- 
rabłania, Friach, Kraków, ul. 
Stolarska L. 13. 80 


zarostu. Wysyłam za pobra- 
niem. — Szlifiernia Brzytew 


1. MYSZKOWSKI, Kraków, 
Diałlowska 46. 94 


Brzytwy 


scyzoryki, nożyczki, maszyn- 
iki do włosów i samogolenia 
w dużym wyborze i najlep- 
szej stali po cenach konku- 
srencyjnych Józef Zubikowski, 
Kraków, Plac Marjseki L. 9. 
Obok kościoła św. Rarbary. 
108 


Maszyny do szycia 


haftu, mereszkowania i t. p. 
jakoteż rowary poleca bur- 
iownia i częściowo na naj- 
dogodniejszych warunkach 
spłaty fabryczny skład 


Geldwerth i Ska 


Kraków, Dietla L. 25 

Telefon 1383. 130 
Machanik samodzłalny 
obznajmiony z naprawami 
msazyn da pisania zostanie 
natychmiast przyjęty. Zgłosze- 
nia od 9—10 u firmy Ignacy 
Grose i Ska, Słarowiślna 1. 


1925 


Wsłrzymać się od zakupna aparatów do powie- 
lania po fantastycznie wybujałych cenach! 
Amerykańskie aparaty wynalazku Edisona 


FORTEPIANY | 
= PIANINA 


kanapki rozkładane, | 
łóżka akindana 


rysunki. 


200 


Nie można b 


w drodze. 
Po cenach zadziwiająco niskich. 


set tysięcy sztuk, jak również dowolne 


w: RABA NAST. "i" 


485 


Swą nadzwyczajną pomysłową konstrukcją Kraków, ul. św. Pany Ł. 3 
króluje na rynku światowym. j jaj | na 
Z jednego egzemplarza można powielać kilka- naj ko rzystn l ej raty 
ZZ 


Kawa palona codziennie w Katalickiei Spółca Han- 
dlowej, Mały ynah 4, Kraków. Haudel osais 
korzennych i artykułów domowych, mydła do prania 
i toaletowe, szezółki wszelkiego gatunku, trzepaczki od 
50 gr. wzwyż. mioły, miotelki ryżowe, zamiatacze wlás., 
zmiotki, lapałki do śmieci i węgła. Pralki, sznory do bie- 
Hzny, wióra stalowe, żelatyna zagraniczna biała i erer- 
wona, chlorek. — Na prowincję wysyła się odwrotnie. 
Oliwa do świecenia i knotki. Oliwa do jedzenia. 198 


Ludwik Aksman 
Kraków. 


yć złodziejem własnej kieszeni. 


owocowe plorwszej Jakości 


Powidła iwłowe 
Kompot 2 2urawin 


(brusznice) 


opakowane w skrzyne- 
ozki i wiaderka 


dostarcza 171 
tylko hurtownie 


Poi Tow. Handlowe 


Kośkw, Sewtowsta 1al. 2078 . 


Szlitiernia szkła 

1 powlelarnia luster 
EK. Woronieckiega 
Kraków,Pl.Szezepański? 
wykonuje i poleca lustra me- 
blowe do psych, szaf i bre 
densów. Lustra w gotowych 
ramach. Szyby do automobi- 
łów i latarń oraz szyby wy- 
atawowe, półwystawowe, 
okienne i ornamentowe. Od- 
mawia stare lustra. 12 
Płaszcze gumowe 
* impregnowane we wszelkich 

rodzajach 
Kurtki skórzane 
nappa od najtańszych do nej- 

Jepszych. 
Rękawiczki skórkowe 
damskie, męskie i dziecięce 
w bardzo wielkim wyborze 

poleca: 

A. BROSS 

Kraków, Flarjańñaka Ł. 44. 


Narożnik abok Bramy 
Biorjańskiej. 153 


LURAWI NY 
kompot pakowy 
w słoikach | wiaderkach 


pierwszej jakości 


dostarczają tylko hurtownie 


LNIŁADI 
DRIEKMAŁÓKĆ $. 


a Tenczynku ad krzeczowc 
Telełon Krzeszowice Ri. 4 


Singera-Ksysera MASZYNY. 
jetnia gwarancje, najtaniej na 


abak Wielopola). Specjalna 
nauka haftowania, mereżka- 
wania Proszę się przekonać. | 


KOMUNIKAT. 


Pozna] siatle. 
| Kim jesteś, kim być możesz, 
| charakter, zdolności, przezna 
czenie, jeżeli CI brat energji, 
równowagi, jeżeli nie wiesz 
jak żyć, postępować, aby zwy- 
| gięsko przeciwsławić się lo- 
+, eo mą éo p wł 
era-Szkolnika, zuawey dusz, 
autora prac naukowych. Na- 
deślij charakter plamaswajega 
lub zainteresowanej osoby, 
naplez rok, miesiąc urodza- 
wa. kawaler. żonaty, wdo- 
«m. ile osób najbliższej ro- 
dziny. Na tych danych otrzy- 
masz listem poleconym nau- 
kową szczegółową analizę cha- 
rakteru, określenia ważniej- 
szych zdarzeń życiowych. 
Odpowiedzi na szczerze za- 
dane pytania, również horo- 
skop ułożony przez slynne 
medjum Miss Evigny. Ansa- 
lizę-horozkop wysyła się pa 
otrzymaniu zl. 3. Jeżeli wziąć 
pod uwagę, że wykonanie ana- 
lizy wymsga poważnej umy- 
sławej pracy, koszta ogloszeń, 


pocztowe eic., wyżej oznaczo- 
na suma nie jest zbyt wysoke. 
Osobiście przyjmuję 12—7 pp. 
Doświadczenia nankawe pana 
Szyllera-Szkolnika, zaszczyco- 
ne chw»alebnemi protokółami 
naukowych towarzystw War- 
szawy, świadeciwami najwy- 
biłniejszych powag świata le- 
| karskiego i odezwami prasy. 
| Książki nadzwyczaj ciekawej 
lreści nnnkawo -ponczającej. 
| Katalog ilustrowany darmo- 
Na przesyłkę dołączyć zoa- 
czek pocztowy. Adres: War- 
szawa, Psycha-Areialog Szyliar 


MAROLANI 


Oryginalne ! 


rzedwojennej jakości, długo- | "i 


4 
raty, ul. Dietlowska 109 


NOWOCZEŚNIE URZĄDZO | 
| ART. ZAKŁAD FOTOGRAFIC 
„ADEL A“ 


KRAKÓW, GRODZKA 49. 


266 WYKONUJE 

ZDJĘCIA PRAWDZIWIE ARTYSTYCZNE PO 

CENACH BARDZO PRZYSTĘPNYCH. 
WYSTAWY GODNE WIDZENIA! 


HALPERN 


M. 


Żądajela w spółdzielniach 1 sklepach spożywczych 


REPR. JOZEF BIELICKI 


sprzedaje ńajrcńn.eż na raty 


BEER HONIGWACHS 


Kraków, św. Krzyża 3. 


iA3B4 EN 


Talelon 4098. 146 Sok zał. 1803. 

62 
FORTEPIANY, PIANINA, FISHARMONIE NA SEZON WIOSENNY 
> R MODEL oraz kapelusze i czapki 


olbrzymi wybór od najtańszych, sprzedaż na raty do 8 miesięcy 


HELENA SMOLARSKA 


Kraków, ul. Szewska L. 9, I. p. 


Oryg. Singera 


amerykańskie maszyny do szycia 
na dogodnych warunkach 88 
F-a Eugenlusz Kiusks, Kraków, ul. Grodzka L. 83. 
Pracownia dla naprawy maszyn. 


USUWA RADYKALNIE 


PRZEPUKLINĘ 


rzałszą i najniebezpieczniejszą u Paź, Panów i dzieci 
m jawieniu alẹ, pod dozarem wybitnego lekarza- 
bandażami nowego opatentowanego wynalazku 

swego i prot. Dra Raskal'a 126 


M. TILLEMAN a ainas 


Kraków, ulica Sziak 39. 


skórkowe i zamszowe 
w wielkim wyborze od 14 zł wzwyż poleca: 


Magazyn Mól Gizeli Siisser 


Kraków, ulica Grodzka L. 71. s, 


„M ATURA“ j- 


Kraków, ul. Grodzka 60 
Szkoła, parter (od 3—6) 


zawiadamia się P. T. juteresowanych (Wojskowi, Licządnicy 
I Wauczyciala), że obok kursów korespondencyjnych pro- 
wadzi się też lskcja zblorawa (ustne) 1 przyjmuja sią zapisy 
na II. półrocza sy dataziałcająca w zakaasla 4, 6, 8 tiszy 
z dn matury glmaazjalna| | samin. 

przaz P. J. Protezgrów szkoł średnich ı Da 


najnowszych planów minist. 
Opłaty najniższe. Zniżki i zwolnienia dla niezamożnych. 
Uwaga: Żadzej fiji nia paslsdamy I z podobnem! kursami 
n'e mamy wspólneści Kursy „Matura* relnieją oi r. 1917 
i staraniem ich była i jest mieść prawdziwie użyteczną 
m (M 


| Szkalnik, Piękna 25, pokój Nr. 14. 
Tel. 606-44. 


y darma. umom pal Er= PADa zaraz 6 tów i 
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